
Polska i Węgryprzekształciły swe poselstwa
w ambasady

WARSZAWA PAP. Na 
wniosek rządu Węgierskiej 
Republiki Ludowej zawarte 
zostało między rządem Wę­
gierskiej Repubiiki Ludowej 
> rządem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej porozumie­
nie, w myśl którego oba rzą 
oy. powodowane chęcią dal­
szego zacieśniania stosunków 
Przyjaźni między obu krają 
mi. podnoszą poselstwa swe 
w Budapeszcie i Warszawie 
do rangi ambasad.

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się !
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0 zawarcie traktatu państwowego
w sprawie odbudowy niezawisłej 

demokratycznej AustriiW n i o s e k  d e l e g a c f i  Z i S R H  n a  k o n f e r e n c f i  4 m o c a r s t w
BERLIN PAP. Na posiedzeniu czterech ministrów 

spraw zagranicznych w dniu 12 bm. W. M Mołotow zgło­
si! następujący wniosek delegacji ZSRR o zawarcie trak­
tatu państwowego w sprawie odbudowy niezawisłej i de­
mokratycznej Austrii.
Rządy ZSRR, Francji, tycznej Austrii“, kierując się 

Anglii i USA uznają, że w następującymi wytycznymi: 
interesie utrwalenia pokoju
w Europie i wobec koniecz- 
nosci zapewnienia narodowi 
austriackiemu jego praw na­
rodowych, niezbędne jest jak 
na3rychlejsze odbudowanie 
wolnej i niezawisłej Austrii 
1 że uregulowanie kwestii 
austriackiej powinno o cipo

a) Należy doprowadzić do 
końca opracowanie uzgodnio 
nego w zasadzie w 1949 roku 
między czterema mocarstwa­
mi projektu traktatu pań­
stwowego z Austrią, w myśl 
którego Austria zostaje odbu­
dowana jako państwo suwe-

wiadać istniejącym układom rerme, niezawisłe i demokra- 
czterech mocarstw tyczne oraz zwolniona od

_ kontroli czterech mocarstw,
Odpowiednio do tego rządy przy czym ulega likwidacji 
terech mocarstw zgodnie istniejący organizm kontrol-

bostanowiły: „
1 Polecić zastępcom mini- 
A strów spraw zagranicz­

nych, aby opracowali w ter­
minie trzymiesięcznym osta­
teczny tekst „traktatu pań­
stwowego w sprawie odbu­
dowy niezawisłej i demokra-

kic-
tow.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku

ir lutego br. odbyło się plenarne posiedzenie
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku, poświę- 

e aktualnym zadaniom pracy partyjnej na wsi 
woj. gdańskiego.
irn Przybyl członek Biura Politycznego

PZPR tow. STANISŁAW RADKIEWICZ i 
rowmk Wydziału Organizacyjnego KC PZPR 
■antoni Alster.
, Obradom przewodniczył I sekretarz KW PZPR 
nartii an Trusz* Referat „O aktualnych zadaniach 
trw ws* w W°J- gdańskim" wygłosił sekretarz
KW PZPR tow. Izydor Kunat.

dyskusji nad referatem zabrali głos tow. tow.: 
Władysław Kostuj, Eugenia Szewczuk, Antoni Tusk, 
Ewa Krogul, Bolesław Geraga, Czesław Wójcicki, Hi­
polit Simończnk, Jan Kozłowski, Stanisław Łukaslak, 
Bernard Berdychowskl, Tadeusz Białach, Henryk Win­
ter, Franciszek Cicholiński, Henryk Grochułskl, Euge­
nia Jagodzińska, Walenty Szeliga, Kazimierz Nowa­
kowski.
_ W dyskusji wygłosił przemówienie członek Biura 
Politycznego KC PZPR tow. STANISŁAW RADKIE­
WICZ.

Dyskusję podsumował I sekretarz KW PZPR tow. 
Jan Trusz.

Plenum KW PZPR zatwierdziło wnioski zawarte 
d>ili 1 wysunięte w dyskusji jako wytyczne
n»tKi--noścl w°.iewódzkiej organizacji partyjnej na 
najbuzszy okres.

Poniatowe konferencje oartyśne
v\?ybierają delegatów na II Zjazd PZPR

W  Wejherowi©
Dnia 13 bm. odbyła sie

p a r S n ^ 0^  koilf«encja  
które-1 wybra- 

PZPRlegatÓW na 11 ^jazd
ta^!atr^0Pferencfł 1 tekre-
sił r f̂P t?W- RzeP» wygło- referat, w którym omó-W iŁiurym orno- 

ł .° f^ §nlscla organizacji 
Partyjnej powiatu w walce 
Tv. t^allzację wytycznych 
t-A Plenum KC i wskazał 
na. istniejące zaniedbania 
szczególnie w dziedzinie 
pracy partii na wsi.

w dyskusji towarzysze 
nawiązując do referatu o-

mawiali stojące przed orga 
nizacją partyjną zadania 
dla pełnej realizacji wska­
zań IX Plenum.

— Podtrzymać Inicjaty­
wę, wzmóc aktywność mas 
pracujących, która wzrosła 
po ostatnim plenum KC — 
oto główne nasze zadania 
— mówili w dyskusji to­
warzysze.

Konferencja wybrała de­
legatów na II Zjazd PZPR: 
tow. tow. Rudolfa Hellera, 
Izydora Knnata oraz Augu 
styna Krefta.

W  K ościerzyn ie
13 bm. w Kościerzynie 

odbyła się konferencja po­
wiatowa PZPR z udziałem 
kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KW PZPR 
w Gdańsku tow. Wintera.

Referat omawiaj ący do­
tychczasową realizację 
wskazań IX Plenum wy­

głosił I sekretarz KP tow. 
Kozłowski.

W dyskusji wzięło udział 
11 delegatów.

Następnie konferencja 
wybrała delegatów na II 
Zjazd Partii, którymi zo­
stali: tow. Henryk Winter 
i tow. Jan Kozłowski.

„Austria zobowiązuje się, 
że nie będzie przystępować 
do żadnych koalicji lub so­
juszów wojskowych wymię 
rzonych przeciwko jakie­
mukolwiek państwu, które 
uczestniczyło swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie prze­
ciwko Niemcom i w wy­
zwoleniu Austrii.

Austria zobowiązuje się 
również, że nie dopuści do 
zakładania na swoim tery­
torium obcych baz wojsko­
wych ani też do wykorzy­
stywania w Austrii obcych 
instruktorów i specjalir- 
tów wojskowych“ .

Rządy USA, Anglii, Fran­
cji i ZSRR przyjmują ze 
swej strony zobowiązanie 
przestrzegania postanowień 
niniejszego artykułu,

c) przyjmuje się do wiado­
mości oświadczenie rządu 
Związku Radzieckiego, że 
uwzględniając życzenia rzą­
du austriackiego wyraża on 
zgodę na to, by Austria po­
kryła dostawami towarowy­
mi przypadające Związkowi 
Radzieckiemu, zgodnie z ar­
tykułem 35 projektu trakta­
tu państwowego, należności 
za byłe aktywa niemieckie.

2 W celu zapobieżenia pró­
bom nowego Anschlussu 

odroczyć aż do chwili zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami, wycofanie wojsk 
czterech mocarstw znajdują­
cych się na terytorium odpo­
wiednich stref Austrii.

Wycofać z Wiednia wszyst­
kie wojska obce jednocześnie

z likwidacją Komisji Sojusz­
niczej.

Pozostawione tymczasowo 
w Austrii wojska czterech 
mocarstw nie będą wojskami 
okupacyjnymi i nie będą wy­
konywały funkcji okupacyj­
nych, ani też ingerowały w 
sprawy administracji austria 
ckiej i w życie społeczno-po­
lityczne kraju.

Sytuację prawną tych 
wojsk określi specjalny u- 
kład, który powinien być o- 
pracowany przez cztery mo­
carstwa z udziałem Austrii i 
który wejdzie w życie jedno­
cześnie z traktatem państwo­
wym z Austrią.

3 Polecić zastępcom mini­
strów spraw zagranicz­

nych rozpatrzenie sprawy 
Triestu \V związku z propo­
zycją rządu radzieckiego, by 
Triestu i przyległego doń te­
rytorium nie wykorzystywa­
no w charakterze bazy woj­
skowej.

Tow. G. M. Malenkow i tow. M aoTse-tung
w y m ie n ili  d e p e s z e  z  o k a z ji  4 ro c in < c y
podpisania chińsko-radzie* kiego układu 
o przyjazd,sojuszu i pomocy wzajemnej
MOSKWA PAP. Z okazji 4 rocznicy 

podpisania układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej między Chińską Re­
publiką Ludową i ZSRR przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenkow 
przesłał następującą depeszę do Mao Tse- 
tunga, przewodniczącego Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej:

Do
Towarzysza MAO TSE-TUNGA, 
Przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodni­
czący serdeczne pozdrowienia z okazji 
czwartej rocznicy podpisania radzieeko- 
chińskiego układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej.

IJktad ten jest niezniszczalną podstawą 
wszechstronnej współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej między naro­
dami Chińskiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego. Niewzruszona, po­
głębiająca się przyjaźń między Chińską 
Republiką Ludową i Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich będzie 
nadal potężnym czynnikiem zachowania 
pokoju i zapewnienia bezpieczeństwa na­
rodów wszystkich krajów.

Życzę wielkiemu narodowi chińskiemu 
dalszych sukcesów w dziele rozwijania i 
umacniania jego ustroju ludowo - demo­
kratycznego.

G. M. MALENKOW

PEKIN PAP Z okazji 4 rocznicy podpi­
sania układu chińsko - radzieckiego o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej, prze­
wodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse- 
tung przesłał do przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa de­
pesze następującej treści:

Do
Towarzysza MALENKOWA,
Przewodniczącego Rady Ministrów 

ZSRR
, Z okazji 4 rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej 
między Chińską Republiką Ludową i Zwiąż 
kiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich proszę przyjąć. Towarzyszu Przewod­
niczący, wyrazy serdecznej wdzięczności 
i gorące pozdrowienia.

Wydarzenia-.ubiegłych 4 lat świadczą co­
raz wyraźniej, źe wielki sojusz między 
Chińską Republiką Ludową a Związkiem 
Radzieckim jest niezawodną ostoją zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie.

Szczera i bezinteresowna pomoc, udziela­
na Chinom przez rząd i naród radziecki, 
ma doniosłe znaczenie dła przyśpieszenia 
socjalistycznego uprzemysłowienia Chin 
i stopniowego ich przechodzenia do socja­
lizmu, jak również dla umocnienia obozu 
pokoju i demokracji, któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

Niechaj wielka przyjaźń 1 jedność mię­
dzy narodem chińskim a narodem radziec­
kim staie się rozwija i umacnia!

MAO TSE-TUNG

O ś w ia d c ze n ie  m i ó t r a  W. i .  M o ło io w a

P odnieść p o zio m  
produkcji m leczarskiej

polepszyć zaopatrzenie 
pracującej ludności 

Uchwała Prezydium Rządu

ny — Komisja Sojusznicza do 
spraw Austrii i wszystkie jej 
organy — a okupacja Austrii 
zostaje zakończona,

b) należy włączyć do tek­
stu traktatu państwowego z 
Austrią następujący artykuł 
dodatkowy:

BERLIN PAP. W dniu i 2 lutego br. minister W. M. 
Molotow ziożył na konferencji czterech ministrów spraw 
zagranicznych oświadczenie następującej treści:
Rząd radziecki przywiązu­

je wielką wagę do niezwło­
cznego uregulowania kwestii 
austriackiej.

Zawarcie traktatu państwo 
w ego z Austrią, w myśl osią 
gniętych uprzednio porozu­
mień czterech mocarstw w 
sprawie artykułów projektu 
traktatu państwowego z Au­
strią, doprowadzi do odbudo 
wy wolnego i niezawisłego 
państwa austriackiego. Takie 
rozwiązanie problemu Au­
strii leży w interesie utrwa­
lenia pokoju w Europie i od­
powiada jednocześnie zada­
niom zapewnienia narodowi 
austriackiemu jego praw na 
rodowych.

Rząd radziecki uważa, że 
nienormalna jest sytuacja, w 
której na przestrzeni siedmiu 
lat toczą się rokowania w 
sprawie zawarcia traktatu 
państwowego z Austrią, a mi 
mo to porozumienie dotych­
czas nie zostało osiągnięte.

Jak wiadomo, trzeba było 
przeszło dwóch lat, ażeby 
uzgodnić w 1949 roku arty­
kuły traktatu państwowego 
z Austrią, dotyczące byłych 
aktywów niemieckich, . cho­
ciaż postanowienia projektu 
traktatu w tej sprawie od­
powiadały w całej rozclągło 

•ści uchwałom powziętym je­
szcze na konferencji pocz­
damskiej, jak również innym 
czterostronnym porozumie­
niom w kwestiach politycz­
nych i ekonomicznych doty 
czących Austrii.

W 1949 roku projekt trak­
tatu państwowego z Austrią 
został w zasadzie uzgodnio­
ny między ZSRR, Francją, 
Anglią i USA z wyjątkiem 
kilku jedynie artykułów.

Wielką przeszkodą na dro 
dze do ostatecznego opraco­
wania traktatu z Austrią by 
ło to, że przedstawiciele 
USA, Anglii 1 Francji nie 
chcieli rozpatrzyć problemu 
ściśle związanego ze sprawą 
przyszłej niezawisłości i wol 
ności Austrii.

Rząd radziecki uważa, że 
konieczne jest, by Stany Zje 
dnoczone i Anglia dotrzyma­
ły swych zobowiązań wypły 
wających z traktatu pokojo­
wego z Włochami w stosun­
ku do wolnego obszaru Trie­
stu.

Rząd radziecki uważał i u- 
waża za rzecz niedopuszczal 
ną, źe Stany Zjednoczone i 
Anglia nie dotrzymały swych 
zobowiązań pod tym wzglę­
dem, przekształcając faktycz 
nie obszar Triestu* w angiel­
sko -  amerykańską bazę wo 
jenną.

Zupełnie naturalne iest w 
obliczu takięj sytuacli. że 
rząd radziecki dąży do tego. 
by również z Austria nie sta 
ło się to samo. Dlatego tez 
nie możemy pomijać sprawy 
wolnego obszaru Triestu.

Dwa ostatnie lata — 1952
1 1953 — poświęcono prawie
całkowicie przezwyciężaniu 
jeszcze jednej przeszkody na 
drodze do zawarcia traktatu 
z Austrią. ■ >

W marcu 1952 roku rządy 
USA, Anglii i Francji nieo­
czekiwanie wysunęły . tzw. 
projekt „Skróconego trakta­
tu“, przygotowany przez nie 
w sposób separatystyczny, 
bez udziału Związku Radziec 
kiego. I tutaj doszło widocz 
nie do głosu nabyte w ostat­
nich czasach przyzwyczaje­
nie do akcji separatystycz­
nej.

Niespodzianką było to, że 
również rząd austriacki czyn 
nie poparł ten nowy projekt, 
sprzeczny z uzgodnionymi 
dawniej decyzjami czterech 
mocarstw t z poprzednim sta 
nowiskiem Austrii. Tak więc 
również rząd austriacki nie 
może zrzucić 
wiedzialności
ostatnio zwłokę w rozwiąza­
niu kwestii traktatu' pań­
stwowego.

Jak wiadomo, projekt „skró 
conego traktatu" był dla 
ZSRR całkowicie nie do przy 
jęcia.

Po pierwsze, pomijał on za 
gadnienie praw demokratycz 
nych narodu austriackiego, 
podczas gdy projekt traktatu | 
państwowego zawiera dosta- | 
tecznie jasne i uzgodnione ; 
między czterema mocarstwa | 
mi postanowienia w tej spra | 
wie.

Po wtóre, projekt ten w SP° = 
sób brutalny naruszał prawa = 
Związku Radzieckiego, uzna | 
ne w układach poczdamskich, ę 
podpisanych przez USA i An ; 
glię, a następnie również i 
przez Francję •— np. w sPra | 
wie „byłych aktywów nie- j 
mieckich“. Upłynęły prawie ;
2 lata, zanim rządy USA, = 
Anglii i Francji zrezygnowa | 
ły z tej niefortunnej idei o- | 
pracowanego przez nie w spo | 
sób separatystyczny projek- =

tu „skróconego traktatu“. O- 
becnie, jak nam się wydaje, 
rządy trzech mocarstw zdję­
ły wreszcie z porządku dzień 
nego projekt „skróconego 
traktatu“. Rząd radziecki u- 
waża przeto za rzecz możli­
wą i nieodzowną, by uczynić

skupu umożliwiły przemysłowi 
mleczarskiemu zwiększenie pro­
dukcji mleka na potrzeby kon-

czystko w celu przyśpieszę j m*

WARSZAWA PAP. Prezydium Rządu podjęło w ostat 
nich dniach doniosłą uchwałę, zmierzającą do istotnej 
poprawy zaopatrzenia rynku na jednym z poważnych od 
cinków 'produkcji spożywczej. Uchwala dotyczy podnie­
sienia poziomu produkcji mleczarskiej oraz polepszenia 
zaopatrzenia ludności w mleko i przetwory mleczarskie.
Uchwala podkreśla, te rozbu- wana ilość tych wyrobów jest 

dowa bazy technicznej i wzrost niedostateczna w stosunku do
' wzrastających potrzeb rynku.

wnlach ulegną zasadniczej po­
prawie dzięki postanowieniom
uchwały, która przewiduje w la 
tach- 1954—1955 remont 21 tysięcy 
zlewni mleka, przeniesienie 3.200 
zlewni do nowych pomieszczeń 
oraz budowę w tym okresie 400 
całkowicie wyposażonych, nowo­
czesnych zlewni.

W latach 1954—19?5 20 tys. zle­
wni zostanie wyposażonych w po 
trzebny sprzęt i urządzenia, *3 w 
szczególności w mierniki i ce­
dzidła do mleka, baseny do cliło 
dzenia mleka, urządzenia do o- 
znaczania zawartości tłuszeżu, 
kwasowości i czystości ml^ka 
oraz inny sprzęt pomocniczy.

Ażeby zabezpieczyć kontro 
lę rzetelnego przeprowadze­
nia wypłat dostawcom za 

Również mało produkuje się tnie mleko i prawidłowe oznacze­
nie zawartego w nim tłusz-

nia zawarcia traktatu pan 
stwowego.

Jak przedstawia się ta spra
vva w chwili obecnej?

Rząd radziecki uważa, iż 
istnieje obecnie całkowita 
możność odbudowy Austrii 
jako państwa suwerennego, 
niezawisłego i demokratycz­
nego, zwolnienia Austrii od 
kontroli czterech mocarstw 
sprawowanej przez Komisję 
Sojuszniczą oraz zlikwidowa 
nia wszystkich organów ma­
jących związek z okupacja 
Austrii.

Jednocześnie wydarzenia 
łat ostatnich dowiodły, że w 
traktacie należy zwrócić 
szczególna, uwagę na zapew 
nienie demokratycznego i po 

z siebie odpo-^jtojowego rozwoju Austrii ja 
za wywołaną państwa niezawisłego.

W związku z tym należy 
bezwzględnie włączyć do tra 
ktatu z Austrią artykuł o nie 
dopuszczalności wciągania

(Dokończenie na str. 2).

tj. o 87 proc. Masła w tym 
samym okresie — z 22,8 tys. ton 
do 54,1 tys. ton, tj. o 138 proc. 
oraz serów tłustych i półtłustych 
— z 3.170 ton do 11.300 ton, tj. 
o 256 proc.

Przemysł mleczarski rozpo 
czął produkcję dotychczas 
nie wyrabianych w kraju ar 
tykuiów, jak nowe gatunki 
serów, śmietany i napojow

ka w butelkach
Poważne uchybienia istnieją 

,-a- zakresie skupu mleka; f po­
legają one na braku dostatecz­
nej dbałości o mleko przy trans 
Poncie 1 przechowywaniu.

Ze względu na to, iż dla 
przetworów mleczarskich za­
sadnicze znaczenie posiada 
jakość mleka - dostarczonego 
do zlewni i zakładów mle­
czarskich, uchwała przewi­
duje poprawienie higieny

mlecznych, mleko w proszku produkcji mleka w Państwo- 
peinotluste — ważny artykuł 
spożywczy szczególnie dla 
niemowląt, cukier mlekowy 
— surowiec do produkcji pe­
nicyliny oraz mleko skon­
densowane.

Uchwała wskazuje szereg 
poważnych braków i niedo­
ciągnięć w pracy przemysłu 
mleczarskiego. Jakość nie­
których wyrobów jest jesz­
cze w poważnym stopniu 
niezado walaj ąca.

Dotyczy to przede wszystkim 
masła, serów tłustych i półtłu­
stych. Asortyment serów twar­
dych. serków, twarogów, śmie­
tany 1 napojów mlecznych jest 
jeszcze zbyt ubogi, a produko-

wych Gospodarstwach Rol­
nych i spółdzielniach produk 
cyjnych, stopniowe poprawie 
nie stanu sanitarno-techniez 
nego obór, dwukrotne w cią­
gu dnia dostawy mleka bez­
pośrednio po udoju, kontrolę 
jakości mleka wysyłanego do 
z!ewni oraz zabezpieczenie 
rzetelności w ustalaniu za­
wartości tłuszczu w mleku, 
dostarczanym zarówno przez 
PGR i spółdzleinie produk­
cyjne, jak i przez indywidu­
alnych dostawców.

Niezadowalające, a często pry­
mitywne warunki przyjmowania 
1 przechowywania mleka w zle-

.....................................................................

(B ra te rs k a  w s p ó łp ra c a
Zgodnie z podpisanym U  lutego br. w Moskwie proto­

kołem o wzajemnych dostawach towarów na rak 1954, poważ­
nie wzrośnie obrót towarowy między ZSRR a Polską Rzecz­
pospolitą Ludową.

Związek Radziecki dostarczać będzie Polsce w roku *9.54 
urządzenia przemysłowe, traktory, kombajny i inne maszyny 
rolnicze, samochody, łożyska kulkowe, bawełnę, wełnę, rudę 
żelazną, manganową i chromową, ropę naftową i produkty 
naftowe, apatyty, miedź, aluminium, jerro-stopy i inne towa­
ry niezbędne dla polskiej gospodarki narodowej.

Polska eksportować będzie do ZSRR: statki handlowe i 
rybackie, lokomotywy, wagony pasażerskie i towarowe, wę­
giel, koks, cynk, wyroby walcowe, towary powszechnego u- 
żytku, w szczególności tkaniny bawełniane, wełniane, lniane 
i jedwabne, cukier, meble, wyroby z porcelany i kryształu 
oraz inne towary.

A 'a zdjęciu obok: budowa wagonów osobowych, przezna­
czonych na eksport do ZSRR.

Na zdjęć,u dcinym: pociąg i  dostawami radzieckich ma- 
szy i i konstrukcji stalowych dla Huty im. Lenina.

odbył rozmowę
z J. F. Dullesem
BERLIN PAP. W dniu 13 

lutego minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Moło­
tow odbył rozmowę z sekre­
tarzem stanu USA J. F. Dul- 
iesem.

Odbyła się kolejna wymia­
na. poglądów na temat pro­
cedury rokowań w sprawie 
wykorzystania energii ato­
mowej — w związku z prze­
mówieniem prezydenta Eisen 
howera z 8 grudnia oraz z 
oświadczeniem rządu radziec 
kiego a 21 grudnia ub. t. n i  m i s i i m i i i i > i i i i i i i i i i i i " i > t | i i l i l , l l l l l , < l , l l l l l , l i l | i , i l | i , l i i | | t | S i >i>| i i m i i i |i t i i i i m i i i i ( i m i i i i i i i i i i i i i i i ; i m i i i i i i i i m i n i i i i i i i i i i c i i M i i u

czu, uchwała przewiduje po­
wołanie odpowiedniego orga­
nu inspekcyjnego, współdzia­
łającego z .radami narodowy
mi i komitetami dostawców 
mleka.

W ciągu najbliższych dwu 
lal nastąpi poważny rozwoj 
i unowocześnienie bazy tech­
nicznej przemysłu mleczar­
skiego. W okresie tym odda­
nych zostanie do użytku lub 
rozpocznie się budowa 75 no 
woczesnych zakładów mle­
czarskich i 12 miejskich za­
kładów mleczarskich, 17 te­
renowych zakładów mleczar­
skich, 43 pomocniczych za­
kładów mleczarskich oraz 
trzech fabryk specjalnych — 
mleka skondensowanego i 
laktozy.

Przeprowadzona zostanie 
ponadto rozbudowa, moder­
nizacja i mechanizacja po­
ważnej liczby istniejących za 
kładów mleczarskich, szcze­
gólnie na terenach niedoin- 
westowanych we wschodniej 
i południowej części kraju.

W celu zapewnienia wyko­
nania inwestycji przemysłu 
mleczarskiego, przemysł ma­
szynowy rozpocznie produk­
cję potrzebnych maszyn i u- 
rządzeń mleczarskich.

W wyniku realizacji uchwa 
ły ludność otrzyma więcej 
produktów mleczarskich zna 
cznię lepszej jakości.

Wzrośnie ilość mleka konsum- 
cyjnego przeznaczonego na ry­
nek. Dostawy mleka butelkowe­
go wzrosną w 1954 r. do co naj­
mniej 60 min. 1, a w 1955 r. — 
do 70 min. l.

Produkcja masła najwyższych 
gatunków' ze śmietany pastery­
zowanej wzrośnie w 1954 r. do 
ok. 70 proc. ogólnej ilości pro­
dukowanego masła, produkcja 
śmietany zwiększy się w r. 1955 
o 48 proc., przy czym wielokrot 
nie wzrośnie już w- r. 1954 pro­
dukcja śmietany homogenizowa­
nej najwyższej jakości, o wybit­
nych walorach smakowych.

Nastąpi wzrost produkcji se­
rów z mleka pasteryzowanego i 
czystych kultur serowarskich, 
kilkakrotnie zwiększy się pro­
dukcja serów' szlachetnych. Ja­
kość twarogów i serów twarogo­
wych polepszy się już w br. 
przez zastosowanie pasteryzacji 
surowca. Twarogi i serki twaro­
gowe będą produkowane w po­
staci formowanej, w dogodnych 
dla konsumenta opakowaniach i 
w różnych smakach.

Produkcja lodów ulegnie znacz 
nemu zwiększenia. Wielokrotnie 
wzrośnie produkcja lodów wy­
sokiej jakości — w różnych sm* 
kach oraz lodów i tortów lodo­
wych w opakowaniu trwałym.

Zwiększenie produkcji oraz 
wyższą jakość napojów mlecz­
nych, a szczególnie kefiru i jo­
gurtu, uzyska się przez wprowa­
dzenie nowej technologii pro­dukcji.

Uchwała ta przyczyn! się 
również do mobilizacji sze­
rokich mas chłopskich cio 
zwiększenia dostaw i popra­
wy jakości mleka na zaopa­
trzenie ludności pracującej*
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Minister lutetów wykazuje bezpodstawneść
„argumentów” ministrów mocarstw zachodnich 
zmierzających do storpedowania 

propozycji ZSRR w sprawie AustriiSobotnie posiedzenie konferencji berlińskiej
radziecki proponuje dodanie główne problemy i powzięli 
do traktatu państwowego z odpowiednie decyzje.
Austrią artykułu zobowiązu- Mówca ponownie zapropo- 
jącego Austrię do nieuczestni nował rozpatrzenie propozy- 
czenia w żadnych koalicjach cji delegacji radzieckiej do-

utworzenie 
suwerennego i niezawisłego 
państwa“.

W zakończeniu swego o- 
świadczenia Dulles wypo­
wiedział się przeciwko u- 
względnieniu w czasie dy­
skusji problemu Triestu i 
zaproponował, by ministro 
wie przeszli do uzgodnie-

BERLIN PAP. Dnia 13 lutego ministro­
wie spraw zagranicznych czterech mocarstw 
omawiali w dalszym ciągu trzeci punkt porząd 
ku dziennego poświęcony sprawie traktatu pań­
stwowego z Austrią. Przewodniczył brytyjski 
minister spraw zagrań icznych Eden.
Jako pierwszy przema- niemożliwiłoby 

wiał szef delegacji austriac­
kiej minister Figi, który — 
zgodnie z przyjętą w piątek 
decyzją czterech ministrów 
— uczestniczy w obradach 
nad trzecim punktem porząd 
ku dziennego. Minister 
Figi złożył krótkie oświad­
czenie, w którym mówił o 
„rozczarowaniu“ rządu au­
striackiego z powodu propo­
zycji ZSRR. Nie omawiał 
on jednak poszczególnych 
tez wniosku radzieckiego, 
ograniczając się jedynie do 
problemu wycofania wojsk 
okupacyjnych z Austrii.
Wniosek radziecki w tej 
sprawie — Oświadczył mów 
ca — jest nie do przyjęcia 
dla rządu austriackiego.

Z kolei zabrał głos mini­
ster W. M. Mołotow. Ra­
dziecki minister spraw za­
granicznych zwrócił uwagę 
na okoliczność, że minister 
Figi poruszył tylko jeden 
punkt propozycji radziec­
kiej, a mianowicie ten, któ

przecież interesom narodu 
austriackiego.

Niektóre jednostki woj- 
^  skowe pozostaną czaso­

wo na terenie Austrii. — Po­
wiada się nam, —- oświad­
czył minister Mołotow — że 
ta ostatnia propozycja jest 
nie tylko sama w sobie nie 
do. przyjęcia, lecz ponadto 
sprawia, że całość propozy­
cji radzieckiej staje się nie 
ao przyjęcia. Odrzuca się tak 
że propozycję wycofania 
wszystkich wojsk okupacy.j-

ani sojuszach militarnych 
skierowanych przeciwko ja­
kiemukolwiek z państw, któ­
re brały udział w wojnie 
przeciwko Niemcom hitlerow 
skim i wyzwalaniu Austrii.

W zakończeniu minister 
Mołotow oświadczył, że pro­
pozycje rządu radzieckiego 
stanowią praktyczny krok do 
szybkiego rozwiązania £>ro-

i\a rześć
Międzynarodowego) 

Dnia K o b ie t

aając przy tym, iż pożądane 
byłoby usłyszeć opinię obec­
nej na konferencji delegacji 
austriackiej.

W tym miejscu min. Eden 
oświadczył, że o ile mu wia- i 
óomo, minister spraw zagra­
nicznych Austrii nie chce za­
brać głosu.

Następnie minister Moło- 
tow powiedział: — delegacja

blemu Austrii. Problem ten ladziecka zgłosiła propozycję
n.ie zostanie wprawdzie roz­
wiązany w 100 procentach, 
ale przynajmniej w 80 pro­
centach, a w każdym razie 
więcej niż w 50 procentach.

W tej sytuacji delegacja 
radziecka zaproponowała 
przejście do konkretnego roż­nych z Wiednia. Wniosek ra­

dziecki w tej’ sprawie uważa patrzenia przedłożonego 
. sió za zły wniosek. Dla kogóż przez nią projektu w spra­

nia pięciu spornych jeszcze -¿est to zły wniosek? Nie dla wie austriackiej, 
punktów pierwotnego projek narodu austriackiego. Propo- Minister Dulles
tu traktatu państwowego 
Austrią.

Francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault oznaj 
mił, ża bardzo starannie 
zbadał propozycje radziec­
kie w sprawie traktatu pań 
stwowego z Austrią. Do­
szedł oń do wniosku, że de­
legacja radziecka kieruje 
się rzekomo „niechęcią do 
przywrócenia Austrii suwe 
lenności i niezawisłości“.

nujemy wycofanie wojsk o- 
kupacyjnych z Wiednia rów-

oświad-

w sprawie powzięcia posta­
nowienia zabraniającego Au­
strii przystępowania do koa­
licji lub do sojuszów militar­
nych, pragnąłbym usłyszeć 
od delegacji mocarstw za­
chodnich, czy propozycję tę 
przyjmują, czy też n:e.

Ministrowie Eden i Bida­
ult nie odpowiedzieli wyraź­
nie na pytanie ministra Mo- 
łotowa i nie wypowiedzieli 
swej opinii w sprawie jego 
propozycji, lecz oświadczyli,czył, że nie ma nic do doda

n o czeYnie z pod pi sani em trak I T Z Z Z f  ** go t™ i' s ^ e d z i ć ^ n a
tatu państwowego z Austrią. radzieck  ̂ redakcję me uzgod
Traktat ten przewiduje, że 
Austria zorganizuje swoją 
własną armię. Austriackie 
oddziały wojskowe będą więc 
w Wiedniu.

Jeśli zaś chodzi o propozy­
cję radziecką w sprawie cza­
sowego stacjonowania wojsk 
czterech mocarstw w Austrii, 
to powiada się, że byłaby to

ma pięciu nie uzgodnionych 
jeszcze artykułów projektu 
traktatu państwowego z Au­
strią. Również min. Eden i 
min. Bidault zaproponowali 
omówienie poszczególnych 
nie uzgodnionych jeszcze ar­
tykułów.

Minister Mołotow zwrócił 
uwagę na to, że nie ustalono

Mówca zaznaczył, że nie u- okupacja Austrii“ Jednakże Jeszcze trybu omawiania tej 
waza za konieczne przepro delegaci a radziecka pro- sPrawy> i zaproponował, aby 
wadzenia szczegółowej ana ponuje opracowanie decvzii ministrowie nie tracili czasu 
lizy propozycji radzieckich, w tej sprawie w taki sposób ra rozpatrywanie zagadnień 
gdyż — jego zdaniem — mi aby nie pozostał żaden ślad drugor2^nych, lecz omówili

ry wyraża stanowisko dele- nistrowie powinni się ogra- okupacji, aby nie pozostały I — ----------------------------- --------
gacji ZSRR w sprawie wy- niczyć do rozpatrzenia pię- żadne funkcje kontrolne, żad |
•wiania wojsk okupacyjnych ciu spornych artykułów pro na ingerencja w sprawy we-

jektu traktatu. wnętrzne Austrii.
Brytyjski minister spraw Kto twierdzi, że wniosek 

zagranicznych Eden oświad radziecki oznacza okupację 
czył, że propozycje radziec- Austrii, ten musi odpowie- 
kie rzekomo odraczają na dzieć na następujące pyta-

nionych dotychczas artyku 
łów projektu- traktatu pań­
stwowego z Austrią. Mini­
ster Dulles stwierdził, że go­
tów jest przyjąć radziecką re 
dakcję artykułu 16 tego trak­
tatu (artykuł 16 dotyczy osób 
przesiedlonych),

W zakończeniu posiedzenia 
ministrowie postanowili kon­
tynuować dyskusję nad za­
gadnieniem austriackim na 
dwudziestym posiedzeniu, 
które odbyło się w niedzie­
lę 14 lutego br.

Kobiety Gościcińskiej Fa-, 
bryki Mebli pragnąc lepszym 
wykonywaniem planów zado 
kumentować solidarność ze 
wszystkimi kobietami świa­
ta — postanowiły na Między 
narodowy Dzień Kobiet 
zwiększyć średnio w lutym 
wydajność swej pracy o 10 

| proc. i w szerszym zakresie 
j stosować metodę Korabielni- 
j kowej. Pozwoli to im za- 
| oszczędzić 75 kg sznura, 150 
j kg papieru i 300 kg wełny 
drzewnej.

Kobiety z tapicerni posta- 
: nowiły dodatkowo wykonać 
300 poduszek siedzeniowych 

j z odpadów materiałowych, 
wykonać plan produkcyjny 
w lutym na 5 dni przed ter­
minem i przepracować 120 
roboczogodzin w oddziałach 
mających trudności z wyko­
naniem planu

» * *
Pracownicy Zakładów 

Przemysłu Cukierniczego 
„Bałtyk“ , wytwórnia nr 3, 
podjęli szereg zobowiązań

Jak informuje korespon­
dent, Janina Zdrada, pra­
cownicy magazynu wyrobów 
gotowych zobowiązują się 
podnieść wydajność pracy w 
lutym średnio o 5 proc. oraz 
zmniejszyć użycie toreb przy 
przyjmowaniu i wydawaniu 
towaru.

Pracownicy karmelami nr 
2 postanowili wykonać po­
nad plan 3 000 kg pomadek 
mlecznych, a pracownicy 
karmelami nr 1 — zmniej­
szyć ilość odpadów o l proc. 
i podnieść jakość produkcji.

\ii3trii. Szef delegacji 
-astriackiej nie przedsta­
wił jednaj poglądu rządu 
austriackiego na całokształt 
propozycji radzieckiej. Mi­
nister Mołotow wyraził 
przekonanie, że zarówno de

czas nieokreślony termin za 
warcia traktatu. Dodał on,

legacja austriacka, jak 1 mi- że wniosek radziecki w spra 
nistrowie trzech mocarstw 
zachodnich wypowiedzą się 
szczegółowo na ten temat.

Następnie wygłosił prze­
mówienie sekretarz stanu 
USA Dul'es. Wyraził on opi 
mę, że propozycje radziec­
kie „zmieniają całkowicie 
sytuacię-. Przyjęcie tych 
propozycji pociągnęłoby, za 
sobą — mówił Dulles — ko­
nieczność ponownego prze 
redagowania Całego projekt 
th traktatu od wstępu aż do 
ostatniego artykułu.

Szczególnie ostro krytyko 
wał sekretarz stanu USA 
wniosek delegacji radziec­
kiej przewidujący zakaz 
udziału Austrii w koalicjach

wie wojsk czterech mo­
carstw w Austrii oznacza w 
istocie rzeczy „okupację“ 
Austrii.

Następnie poprosił znowu 
o głos austriacki: minister 
spraw zagranicznych Figi. 
Zakomunikował on, że w i- 
mieniu rządu austriackie­
go składa oficjalne oświad­
czenie, iż Austria nie przy­
stąpi do żadnych koalicji 
wojskowych..

Rząd austriacki — powie­
dział on — przyjmuję z za­
dowoleniem wnioski radziec­
kie dotyczące złagodzenia 
zobowiązań ekonomicznych 
Austrii.

Z kolei minister W. M. Mo­

nie:
Stany Zjednoczone posiada 

ją 8 baz na terenie Francji. 
Czy jest to okupacja Fran­
cji? Stany Zjednoczone po­
siadają również bazy we Wło 
szech, w Grecji, w Norwegii 
i Islandii. Czy jest to okupa­
cja tych krajów?

Nie, nie jest to okupacja, 
lecz ograniczenie suwerennoś 
ci tych krajów. Zaznaczyć na 
leży, że jest to zjawisko nie­
normalne, iż na obszarze kra­
jów europejskich i w ich są­
siedztwie znajduje się w 
przybliżeniu 1Ó0 baz amery­
kańskich.

Wracając do kwestii au­
striackiej delegata radziec­
ka uważa, że p rozumienie 
czterech mocarstw w spra­
wie utrzymywania -pewnych 
jednostek woiskowvi h na nh

Oświadczenie ministra I .  M. W olow a
złożone w  dniu 12 lutego 
na konferencji berlińskiej

(Dokończenie ze str. 1) mocarstw zachodnich . odrzu- 
Austrii do jakichkolwiek koa ciii wniosek w sprawie za- 
licji lub sojuszów wojsko- proszenia przedstawicieli Nie 
wych, wymierzonych przeciw mieć na tę konferencję, 
ko jakiemukol-wiek państwu, Pan Figi wyraził w imie- 
które swymi siłami zbrojny- niu rządu austriackiego ży- 
mi brało udział w odparciu czenie, by spłata sumy, usta-' 
agresji hitlerowskiej i w wy lonej w mysi artykułu 35 za

Wspomniano tu o ofiarach 
poniesionych przez Austrię w 
czasie wojny i po jej zakoń­
czeniu. Nie wolno jednak za­
pominać, iż wojska austriac­
kie, włączone w skład armii 
hitlerowskiej, wyrządziły o- 
gromne szkody Związkowi 
Radzieckiemu i nie tylko 
Związkowi Radzieckiemu. 
Właśnie dlatego stwierdzono 
w znanej deklaracji moskiew 
skiej w sprawie Austrii z 1

lecz

swymi siłami zbrojnymi u- 
czestniczyło w wojnie z 
Niemcami hitlerowskimi lub 
w wyzwalaniu Austrii. Nie 
mniej gwałtownie wystąpił 
Dulles przeciwko stanowi­
sku delegacji radzieckiej w 
sprawie obcych baz wojsko­
wych na terenie Austrii. 
Przyjęcie propozycji radziec 
kich — powiedział Dulles 
— oznaczałoby przymusową 
neutralizację Austrii i „u-

propozycji radzieckich. Mu­
szę to uczynić — s.twierdził 
mówca — ponieważ moi ko­
ledzy robili wszystko, co leży 
w ich mocy, by zaćmić sedno 
sprawy.

Propozycje radzieckie na-

ności Austrii, które jest po­
dyktowane szczególnymi o- 
kolicznościami.

Powiadają nam, — oświad­
czył dalej minister Mołotow 
— że delegacja radziecka 
wnosi dodatkowe poprawki

Sukcesybstelamcli Wybrzeża
«?3 WSpĆłZSR Cliii itwiS

egal ckrńjowym

leży nie tylko przestudiować, do uzgodnionych już punk- 
lecz również omówić konkret 
nie punkt za punktem. Jeśli 
nie rozpatrzymy zagadnienia 
w ten sposób, nie osiągnie­
my celu, do którego zmierza­
my. Jeżeli chcemy uzyskać 
pozytywne wyniki — nie wy-

tów projćktu traktatu. Cóż 
takiego zaszło, że konieczne 
są zmiany? Delegacja radziec 
ka odpowiada na to, że w 
ciągu_ ostatnich lat zaszło coś 
niecoś, nad czym nie może­
my przejść do porządku

Zwoleniu Austrii, Jak rów- byłe aktywa niemieckie prze striaP ponosi od^owiedzfal- 
mez o niedopuszczalności kazywane Austrii przez Zwią ność za udział w d o jn ie  po 
tworzenia obcych baz wojen zek Radziecki zgodnie z trak stronle Niemiec hitleroP. 
nych na terytorium Austrii, latem, została dokonana me skich< Mimo to nie nakłada.

no i nie nakłada się na Au-
zapewnienia niezawisłości na Rząd radziecki gotów jest sprawled^ekomTCnsatvZacho  ̂
rodowej i bezpieczeństwa uwzględnić to życzenie. Bio- ciażbv rześri 
Austrii. Włączenie takiego ar rąc pod uwagę wspomniane przez nia szkód' Y  ̂
tykułu zapewnia również nie życzenie rządu Austrii, rząd 4
dopuszczenie do wykorzysta- radziecki zgadza się, by Au- Artykuł 35 rozpatrywanego 
nia rezerw ludzkich i matę- stria spłaciła Związkowi Ra- Projektu traktatu z Austrią

dotyczy jedynie byłych akty­
wów niemieckich w Austrii, 
nie będących własnością Au-

sła 1 pokój miłująca Austria warów. strii. Zresztą nawet te byłe
stanie się ważnym stabilizują Q° tyczy innych uwag, aktywa niemieckie przejdą 
cym czynnikiem w centrum owiązanych .z artykułem 35, własność Austrii po upły- 
F.uropy, co stanowi istotny to należy mieć na uwadze, wie okresu przewidzianego 
wkład w dzieło umocnienia ponowne roztrząsanie tego w traktacie, 
bezpieczeństwa Europy. rodzaju kwestii może spowo- Powyższe motywy legły u

Należy z kolei omówić nie d°wać jedynie nowe kompli- podstaw propozycji Związku 
które konkretne sprawy. kacje i zwłokę w uregulowa- Radzieckiego, które przedsta- 

Rząd radziecki nie może mu sPra^y traktatu państwo wia się do rozpatrzenia ni- 
nie brać pod uwagę faktu, wego z AustrlEp niejszej konferencji,
że trzy mocarstwa zachodnie i “  --------—-------—--------

starczą same słowa. Muszą dzićnnego. Oto zbudowano

WARSZAWA PAP. Około 
10,5 tys. brygad, ponad 43 
tys. robotników, blisko 2,5 
tys. majstrów i 1.850 kierow­
ników z budownictwa prze­
mysłowego i mieiskiego bia­
ło udział w IV kwartale ub. 
r. we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego w zawo­
dzie. Wyniki tego współza­
wodnictwa podsumował o- 
statnio Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Pracowników Budow­
nictwa, Ceramiki i Pokrew­
nych Zawodów.

W budownictwie miejskim 
zdobywcą tytułu najlepszego 
kierownika budowy został 
Ludwik Zdrójkówiki z Gdań 
skiego Zjednoczenia Budow­
nictwa Mejskiego.

We współzawodnictwie 
międzybrygadowym w bu­
downictwie miejskim pierw­
sze miejsce wśród brygad 
murarskich przyznano bryga 
dzie HepryKa Krzywca z 
ZBM — Gdańsk, a wśród 
brygad .tynkowania mecha­
nicznego — brygadzie Ale­
ksandra Kiernoska, również 
z tego samego zjednoczenia.

być dowody, że czyny zgod­
ne są ze słowami. O tym nie 
wolno zapominać.

Na czym polega sens pro­
pozycji rządu radzieckiego?

Na tym, że rząd radziecki 
proponuje, by w ciągu krót-

prawie 100 baz na terenie 
krajów europejskich oraz w 
ich sąsiedztwie. Nie możemy 
nié interesować się tą sprawą, 
ponieważ chodzi tu o bezpie­
czeństwo naszego kraju i o 
bezpieczeństwo innych miłu- 

kiego czasu doprowadzić do jących pokój krajów Europy, 
zawarcia traktatu państwo- Powstała sytuacja, w któ. 
wego z Austrią. Skoro ter- rej tworzy si-ę tzw. „europej- 
min trzymiesięczny, propono- ską wspólnotę obronną“ ozna ^  
wany przez delegację radziec czającą wskrzeszenie milita- j możność przêdstewienu'swe- 
ką, jest zbyt długi, to można ryzmu w Niemczech zachód-

nie spieszą się z zawarciem 
traktatu pokojowego z Niem 
cami, który by zapewnił de­
mokratyczny 1 pokojowy roz 
wój całych Niemiec. Nie 
można nie liczyć się z istnie 
niem planów odrodzenia mi- 
litaryzmu w Niemczech za­
chodnich, zwłaszcza w związ 
ku z układem paryskim o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej“.

Witamy na naszej konfe­
rencji przedstawicieli Au­
strii. Na konferencji tej na­
leżało dać rządowi Austrii

Dywersyjne manewrykliki końskich odwetowców
BERLIN PAP. Niezwłocz­

nie po ogłoszeniu radzieckie­
go wniosku w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, Adenauer przesłał 
delegacji zachodnio-niemiec- 
kiej w Berlinie z Blanken- 
hornem na czele specjalną 
instrukcję.

Adenauer poleca Blanken-

„europej-

porozumieć się w sprawie nich. Jest to znamienny fakt 
skrócenia tego terminu do zasługujący na uwagę, 
dwóch miesięcy lub do jed- Gdyby Siany Zjednoczone, 
nego miesiąca. Nie naieży Francja i Anglią zrezygno- 
jednak zwlekać z omawia- wały z utworzenia 
niem. tego problemu. skiej

Minister Mołotow zapropo- gdyby 
nował, by konferencja mini- wskrzeszenia miiitaryzmu w 
strów spraw zagranicznych Niemczech zachodnich, wów- 
powzięla następująca decy- czas sytuacja byłaby łatwiej- 
zje: _ sza. Chwilowo jednak nie

-I Ministrowie już w dniu wiemy, czy porzucają one 
1 dzisiejszym postanawia- plan wskrzeszenia miiitaryz- 

ją zakończyć okupację Au- mu niemieckiego, 
sirii. Wszystkie organy kon- Powiada się nam, — o- 

j  trolne czterech mocarstw zo- świadczył minister Mołotow 
■ staną zlikwidowane; cztery — że sprawa „Anschiussu"
: mocarstwa nie będą pełniły nie odgrywa żadnej poważ, 
na terenie Austrii żadnych nujszej roli. Z tym poglą.

.dem nie możemy się zgodzić. 
Znane są nam oświadczenia 
wielu polityków w Niem­
czech zachodnich i nie tylko 
w Niemczech zachodnich, 
lecz równi: ż w Austrii; o- 
świadczenia te dowodzą, ża

hornowi by kategorycznie 
go punktu widzenia. Podczas j  odrzucił „ogólnoeuropejski 
omawiania kwestii niemiec- j układ o bezpieczeństwie zbio 
kiej byliśmy pozbawieni moż j rowym w Europie“ i zwrócił 
ności wysłuchania przedsta- 1 uwagę, że „jedynym możli- 
wicieli narodu niemieckiego, j wym do przyjęcia przez

. , .... .przedstawicieli Niemiec : Niemcy jest układ o euro-
wspomoty obronnej , wschodnich 1 zachodnich. Nie pejskiel wspólnocie óbron- 

zamechały planu | można nie wyrazić ubolewa- nej ' '

temat wniosku radzieckiego 
w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa do chwili prze­
prowadzenia „wyczerpującej 
rozmowy między kierowni­
kiem delegacji Blankenhor- 
nem a sekretarzem stanu 
Dullesem". Wyniki tej rozmo 
wv należy „niezwłocznie za­
komunikować“ Adenauero- 
wi, aby natychmiast zająć 
„wspólne stanowisko“.

W prasie należy lansować 
wiadomości — głosi instruk­
cja —że ludność strefy ra­
dzieckiej „nie zgadza gię“ z

ma,

wnioskiem radzieckim w 
Instrukcja zaleca wstrzy sprawie zapewnienia bez-

iunkcji okupacyjnych. — Mi- 
nister Mołotow dodał: nie 
można uciekać od tego pro­
blemu. Należy odpowiedzieć 
jednoznacznie: tak albo nic!

Ministrowie postanawia- 
ją już w dniu dzisiei-

że ministrowie trzech 1 manie się od wypowiedzi na pieczeństwa.
Należy niezwłocznie prze 

kazać delegacjom zagrani 
cznym i przedstawicielom<1?

Tytuł najlepszej brygady cie- mieckie, których przekazanie 
s elskie.j w budownictwie j  na rzecz Austrii przewiduje 
miejskim zdobyła brygada 1 projekt traktatu państwowt- 
Sergota, także z ZBM — J  go. — Dlaczegóż —- zapytuje 
Gdańsk. j minister Mołotow — mamy
t Najlepszym cieślą okazał , zwlekać z tą sprawą? Propo- 

się w IV kwartale — Tomasz ! nowana przez delegację ra- 
Wieczorek z ZBM Gdynia. J dziecką decyzja odpowiada

szym, że Austria otrzjtnuja plany Anschiussu Austrii do 
wszystkie dawne aktywa nie- Niemiec zachodnich bynaj.

mniej nie zostały zaniechane, 
W tym miejscu minister 

Mołotow powołał się na. nie- 
dawną wypowiedź bońskiigo 
ministra Kaisera.

Z powyższych przyczyn
stwierdził minister spraw za 
granicznych ZSRR — rząd

Î P *
Mr. Eden; „Europejska wspólnota obronna jest najskutecz­
niejszym środkiem zapobieżenia odrodzeniu się niemieckiego 
rn iii taryzm u“. (Z „Neues Deutschland“)

prasy szczegółowo opraco­
wane materiały w tej spra­
wie.

Jak wynika z informacji
pochodzących z zachodnio- 
berlińskiego ośrodka praso­
wego, nie wszyscy członko­
wie delegacji Blankenhorna 
podzielają punkt widzenia 
sprecyzowany w instrukcji 
Adenauera. Niektórzy człon 
kowie delegacji zbliżeni do 
bańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych wyrazi 
U w nieoficjalnych rozmo­
wach opinię, że należy 
gruntownie przestudiować 
radziecki plan zapewnienia 
bezpieczeństwa. Zdaniem 
tych ekspertów wniosek 
mm. Mołotq,wa stwarza gwa 
rancję bezpieczeństwa rów­
nież dla Niemiec.

Narody całego świata pragną pokojuSpułec/eństw/o u oj. gdaóskiego o iiOEiiemicji 4 morarstw
Nienree jako państwa po­
kojowego i demokratyczne 
go czyń propozycje mini­
stra Mołotowa, a nie te, 
które ułatwiłyby wyhodo­
wanie nowego faszystow­
skiego zbira i umożliw ły- 
by odwetowcom niemiec­
kim przejście od krzykli­
wej propagandy przeciw 
naszym ziemiom zachod­
nim — do krwawego czy­

nią nas Polaków, któ­
rzyśmy na własnej skórze 
poznali co to jest faszyzm, 
a zwłaszcza jego hitlerow­
ska odmiana, dla nas, któ­
rzyśmy podczas okupacji 
stracili miliony sióstr i bra 
ci — najistotniejsze w ca­
łej sprawie jest to, czy 
będziemy musieli nadal 
żyć pod ciągłą groźbą no­
wej napaści, tym razem 
adenauerowców, czy też 
będziemy mogli swobodnie 
współpracować dla dobra 
pokoju z niemieckimi ro­
botnikami i chłopami. Sło­
wem —■ nam, Polakom za­
leży na tym, żebyśmy pr::y 
naszej zachodn ej granicy 
na zawsze już mieli przy­
jaciół, a nie wrogów. 
I rzecz jasna — że nam 
odpowiadają żywotnie tyl­
ko te propozycje na konfe­
rencji berlińskiej, które 
zmierzają do zjednoczenia

•£ *

Dlatego też my, Polacy 
chcielibyśmy przed wolny­
mi wyborami w Niemczech 
— tak jak dąży do tego 
minister Mołotow — mieć 
wpierw gwarancję, że to 
nie będzie „wolny“ wybór 
faszystów, lecz wybór lu 
dzi, którzy poprowadzą 
cole Niemcy pokojowi 
drogą.

FRANCISZEK RYBAK 
pracownik Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej

*
Konferencja berlińska 

Jest niewątpliwym sukce­
sem sił pokoju. Jej znaczę 
nie sięga daleko poza gra­
nice naszego kontynentu, 
albowiem pokój, który sta 
nowi główny problem ob­
rad, jest drogi wszystkim 
narodom na całym świę­
cie. My, Polacy, jesteśmy 
bezpośrednio zainteresowa­
ni w przebiegu i wyniku 
obrad berlińskich. Odra­
dzający się na zachodzie 
faszyzm i militaryzm sta­
nowią groźbę nowej kata­
strofy, która może znisz­
czyć nie tylko cały doro­
bek materialny społe­
czeństw, ale także zburzyć 
wszystkie wartości kultu­
ralne. Narody Europy ro­
zumieją to dobrze i dlate­
go głos Związku Radziec­
kiego odbija się tak donoś 
nym echem nie tylko u 
nas, lecz 1 na Zachodzie.

Jako artysta 1 pedagog 
wierzę w ogromną siłę wy 
chowania. Postępowa część 
społeczeństwa niemieckie-

* *

go pragnie pokoju i na tej 
platformie dąży do zjedno 
ezenia całych Niemiec. MIo 
de pokolenie Niemców, wy 
chowywane w tym duchu, 
zdolne będzie utrzymać do 
brosąsiedzkie stosunki z 
nami, uznając, że granica 
na Odrze i Nysie jest gra­
nicą trwałej przyjaźni 1 wa 
runkiem wzajemnego bez­
pieczeństwa. Konferencja 
berlińska powinna przyczy 
nić się do odprężenia na­
piętej sytuacji w Europie, 
w oparciu o pokojową I 
twórczą współpracę naro­
dów. W tym właśnie kie­
runku idą propozycje mini 
stra Mołotowa. Zagradzają 
one drogę odrodzeniu się 
sił odwetu w Niemczech i 
planom zniszczenia najwyż 
szych ludzkich wartości. 
Dlatego znajdują tak ser­
deczny oddźwięk i popar­
cie narodu polskiego, 
mgr ROMAN HEISING 

dziekan wydziału Państwo 
wej Wyższej Szkoły Mu­

zycznej w Sopocie.

*
Jerzy Balawender pocho 

dzi z rzeszowskiego, ze wsi
Wola Bliższa, w pow. Łań­
cut. Henryk Żałęczny nato 
miast urodził się i wycho­
wał w rodzinie robotniczej 
na Pomorzu, w Czersku, 
pow. Chojnice. Dziś pracu 
ją obąj jako mechanicy w 
Warsztatach Zespołowych 
PGR w Kwidzynie, wyra­
biając przeciętnie 150 proc. 
normy. Właśnie dzięki 
wzmożonej wydajności pra 
cy takich jak oni, załoga 
warsztatów w Kwidzynie 
jedna z pierwszych na Wy 
brzeżu przed kilku dniami 
całkowicie zakończyła zi­
mowe remonty maszyn roi 
niczych.

Obydwaj mechanicy z u- 
wagą śledzą przebieg kon­
ferencji berlińskiej, a szcze 
golnie interesują się prze 
biegiem jdyskusji nad pro­
blemem niemieckim. Oto 
co mówią na ten temat:

-  Każde słowo tow. Mo
łotowa wygłoszone na kon­
ferencji w Berlinie ■— mó­
wi JERZY BALAWENDER 
— trafia do rozsądku i ser 
ca wszystkich uczciwych 
ludzi, którzy pragną poko­
ju. A któż na świecie, poza 
fabrykantami śmierci i ich 
pachołkami, pokoju nie 
chce? Ale chyba najwięcej 
pragną go ei, którzy bezpo 
średnio odczuli okrucień­
stwa ostatniej wojny.

Byłem podrastającym 
chłopcem, gdy hordy hitłe 
rowskie zalały nasz kraj. 
Mlodemy wiekowi może za 
wdzięczam to, że unikną­
łem obozu czy nawet śmier 
ci, chociaż wielu innych i 
młody wiek nie uratował. 
Ale to, że mniej wycierpią 
łem, niż inni nie znaczy by 
najmniej, ,że nie potrafię 
pojąć zia wyrządzonego 
przez wojny imperialistycz 
ne. Rozumiem je dobrze i 
nie chcę nowej wojny, któ 
ra marzy się bońskim od­
wetowcom. Chcę pokoju, 
by pćc pracować jeszcze 
wydajniej dla rozwoju na­
szej wsi i jej socjalistycz­
nej przebudowy. Wierzę, że 
rosnąca potęga obozu poko 
ju pokrzyżuje plany Duile 
sów i ich imperialistycz­
nych sprzymierzeńców.

My, prości ludzie pracy 
domagamy się, żeby raz na 
zawsze w ypleniono w Niem 
Czech faszyzm, żeby naród 
niemiecki mógł tak, jak

my budować pokojową 
przyszłość. Narody Europy
są zgodno w tym dążenia 
i żadne matactwa dolaro­
wych polityków nie zdoła­
ją zachwiać ich stanowis­
kiem.

HENRYK ZAŁĘCZNY 
przeżył okupację hitlerow­
ską na Pomorzu. „Nigdy
nie zapomnę — mówi — 
Jak na naszych ziemiach 
panoszyli się hitlerowcy, 
jak poniewierali nami, 
traktując jako niewolni­
ków.

Mego ojca, prostego ro­
botnika, zaraz po zagarnię 
ciu Pomorza, zabrali do
„iagru“, gdzie siedział kil­
ka lat' za to tylko, że był 
uczciwym człowiekiem, poi 
skim patriotą i że nienawi 
dził faszyzmu,

I dziś nie mogę wprost 
słuchać i czytać o tym, że 
w Niemczech zachodnich 
jest już na wolności tylu hi 
tlerowskich generałów i in 
nych zbrodniarzy wojen­
nych, którzy mają na su­
mieniu śmierć milionów 
niewinnych ludzi różnych 
narodowości. Zbrodniarze 
ci otrzymali wolność z ła­
ski anglo-amerykańskich 
imperialistów. Nikt z nas 
Polaków n:e uwierzy m;ni 
strowi Duliesowi, że „ar­
mia europejska“, w skład 
której ma wejść nnwj 
Wehrmacht, dowodzony 
przez morderców i burzy­
cieli ludzkiego spokoju i 
szczęścia, będzie „bronić 
pokoju“. Tylko demokra­
tyczne Niemcy będą przy-; 
jacielem narodów i dlate­
go pragniemy, ja i moi ko 
iedzy, razem ze wszystkimi 
ludźmi pracy, pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego, utworzenia de­
mokratycznych, zjednoczo­
nych Niemiec, takich w 
których władzę brdrlc spra 
wował lud, a nie pogro- 
bowcy Hitlera.

Otuchę budzą w nas ja­
sne, stanowcze wystąpie­
nia min. Mola (owa i jego 
mądre propozycje. Jakże 
nieudolne i nleprzekony- 
wające są w zestawieniu z 
nimi wykrętne wypowiedzi 
trzech ministrów zachod- 
r:;' h którzy nie potrafią 
zdobyć się na jakieś roz­
sądne propozycje. A to dla 
tego, ż? brak im poparcia 
nawet ich własnych naro­
dów, podobnie jak my — 
pragnących wolności i po­
koju, nienawidzących fa­
szyzmu i wojny“.
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Z życia partii

Trudności tylko na pozór drobne
Metody i wyniki pracy Ko zebrania. Mówili między so- 

»nitetu Gminnego PZPR w bą — „ot pogadali, rozeszli 
'-noczewie, pow. Lębork za- się, a w gromadzie będzie 
sdigują na omówienie nie dalej tak samo, jak było“ 
ylxo dlatego, że w gminie Tymczasem jednak zebranie 

 ̂ , dowabo już kilka spół pomogło w walce o zboże, 
r , _ P r°dukcyjnych, które Gromada wykonała wkrótce

wian odstaw w 100 proc.
Również na wielu później 

szych naradach wytwór­
czych placówki GUM obec­
ni byli chłopi. Przychodzili 
chętnie, by osobiście prze­
konać się, jak robotnicy ra 
dzą sobie z trudnościami.

— Oni dają nam przykład 
— mówili chłopi — czlonko 
wie partii mieszkańcom gro 
mady.

— Skąd biorą się ich su­
kcesy? — pytali zaciekawie­
ni chłopi. A aktyw odpo-

nieUe gospodarują, ale i dla 
i?,!0’ Ze towarzys;?e z KG 
no r*Cai!i szczególną uwagę 
-  nowe formy pracy partyj 

wsrod chłopów. Potrafili 
' .w krótkim stosunkowo 

Z®81® , zerwać z niewłaści- 
- ™ 1 -'tyłem pracy \ dojść do 

-regu cennych doświadczeń 
„T ? . 'fesie umocnienia i po­
ślubienia kolegialności pra­
cy kierownictwa parijyjne-

KG zastosował ciekawą 
rormę kontroli pracy akty­
wu gminnego. Aktywiści ma 
ią Przydzieloną pracę w po- wiadał: 
szczególnych gromadach Po 
Pewnym okresie KG zmie­
nia tych towarzyszy na krót 
ki czas. W ten sposób akty- 
wsci kontrolują wzajemnie
«  k a nr?:Cę S po z!°żeniu spra wozdama w KG wracaja 
enow do powierzonych im
P* przednio gromad.
. '¿prawa systematycznego 
instruowania aktywu partyj­
nego jest rozwiązywana w 
ten sposób, że na sobotnie 
zebrania KG zapraszani są 
sekretarze organizacji pod­
stawowych, a często 1 szer- . 
szy aktyw. Znaczne podnie- zację gromadzką i 
f en*e na wyższy poziom sty gminny. Niemniej jcuua«. 
’! pracy pociągnęło za sobą nowa forma oddziaływania 

ożywienie działalności poli- politycznego na chłopów pra 
ycznej partii wśród cliło- cujących, zainicjowana przez 

Pow, co m. łn. spowodowało KG w Choczewie, w poważ' 
szybsze wykonanie planu obo 
wiązkowych dostaw.

Towarzysze z Choczewa 
wzbogacili pracę w terenie 
o szereg nowych form. Wi- 
uać to szczególnie w groma 
dzle złożonej z dwóch osad 

Lubiatowo 1 Koleczkowo.

być rozsadnikiem tych na­
strojów? A skoro chłopi u- 
legają naciskowi kułackiej 
propagandy, to dzieje się 
tak dlatego, że organizacje 
partyjne i Komitet Gminny 
nie dostrzegają kułackich 
machinacji.

Dotyczy to nie tylko tej 
gromady. W Wojciechowie 
r.p. sprawę założenia spół­
dzielni hamuje również 
na pozór trudność. Chodzi 
o to, że pomimo wyrażenia 
chęci ze strony większości 
chłopów przystąpienia do 
spółdzielni, żaden z nich 
nie chce pierwszy podpi­
sać deklaracji. . A KG wi­
dzi w tym jedynie“ dowód 
jakiejś nieśmiałości chło­
pów, a nie wrogiej, kułac-

Z siły, która tkwi kiej dywersji. — No, bo ku-
w pracy zespołowej, w orga 
nizacji pracy, która możli­
wa jest tylko w kolekty­
wie.

Oczywiście nie tylko zbli 
żenie chłopów pracujących z 
załogą GUM wpłynęło na 
to, że dziś na 28 rodzin 
chłopskich w Lubiatowie - 
Koleczkowie przeszło 20 wy 
raża chęć założenia w obu 
osadach spółdzielni produk­
cyjnych. Wpłynął na to ca­
łokształt pracy partyjnej, 
prowadzonej przez organi- 

aktyw
gminny. Niemniej jednak

Było to w okresie wzmo­
żonej walki o wykonanie pla 
hu obowiązkowych dostaw 
zboża. Aktyw partyjny w 
Lubiatowie — Koleczkowie
pracował nad mobilizacją gospodarki spółdzielczej, 
chłopów do realizacji zobo- W wyniku wzbogacenia 
wiązań wobec państwa. W form pracy partyjnej groma 
tym czasie w placówce Gdań da Lubiatowo — Kołeczko­
w ego  Urzędu Morskiego, po wo jest przygotowana do za­
łożonej w pobliżu, robotni- łożenia spółdzielni produk 
cy rozwijali nowe formy cyjnej.
współzawodnictwa o wysoką 
jakość pracy nad umocnie­
niem wybrzeży morskich. 
Gminna organizacja postano 
wiła zblizyć chłopów pracu­
jących do załogi GUM
r ^ J nicjatywy KG załoga GUM zaprosiła chłopów - 
Lubiatowa — Kołeczkowa 
swoją^ naradę wytwórczą, 
wiiopi z zainteresowaniem 
przysłuchiwali się obradom! 
podziwiali ofiarność robotni 
ków — przodowników pra­
cy, o których mówiono. Por 
wał ich entuzjazm, cechują-

łaków tam nie ma — mówi 
tcw. Domarus. Tymczasem 
jedna tylko wypowiedź chło 
pa — Władysława Urbań­
skiego — „Nie mogę pierw­
szy podpisać, bo mnie tu 
zakraczą“ — wskazuje wy­
raźnie na to, że działa w 
tej gromadzie jakiś kułacki 
poplecznik i że chłopi oba­
wiają się jego wpływów. 
Z tego widać, że KG nie 
jest należycie zorientowany 
w sytuacji, panującej w 
Wojciechowie, nie przejawia 
dostatecznej czujności, nie 
rozwija tam odpowiedniej 
pracy polityczno - uświada 
miającej, skoro chłopi oba 
Wiają się, że organizacja 
partyjna nie potrafi obro- 

nym stopniu przyśpieszyła nić ich przed ewentualnym;
atakami kułactwa. Potwier 
dza to fakt, że do tej pory 
organizacja gromadzka w 
Wojciechowie prawie, nie 
pracuje i stąd ów brak ufno 
ści chłopów w jej siły.

Trzeba więc stwierdzić, 
że chociaż KG w Choczewie 
ma niemałe osiągnięcia w 
pracy politycznej nad bu­
dową spółdzielczości pro­
dukcyjnej, szczególnie w 
Lubiatowie — Koleczkowie, 
to jednak wykazuje słabość, 
gdy chodzi o przejawy wał­
ki klasowej na swym tere­
nie, o przeciwdziałanie ku­
łackim chwytom.
, Można szybko doprowa­
dzić .do końca pracę nad za 
łożeniem obu spółdzielni, 
PDd warunkiem jednak, że 
towarzysze z KG zwiększą 

bar-

Na kanale 
portowym
Statek Żeglugi Przybrzeżne! 

s/t „Teresa“ utrzymuje mimo 
mrozów stałą komunikację po­
między Nabrzeżem Wiślanym i 
basenem górniczym, przewożąc 
robotników do portu węglowego.

Na zdjęciu: statek dobija _ do 
przystani przy Nabrzeżu Wiśla­
nym.

wzrost świadomości mas 
chłopskich.

W Lubiatowie — Kolecz­
kowie KG stosował również 
wiele innych form pracy 
uświadamiającej, jak od­
czyty o spółdzielczości pro­
dukcyjnej, wygłaszane przez 
aktywistów z sąsiednich spól 
dzielni, jak wycieczki do 
zespołowych gospodarstw 
itd. Dzięki temu chłopi o- 
rientują się w zasadach

Debry przykład elbląskiej poczty

Dlaczego jednak nie -za­
kłada się spółdzielni?

— Mamy taki mały kłopot 
— odpowiada tow. Doma­
rus, sekretarz KG. — Ko- swą czujność 1 będą 
leczkowo chce mieć osobną dziej wnikliwie analizować 
spółdzielnię, a Lubiatowo układ miejscowych stosun 
osobną. W ten sposób istnie ków, a zwłaszcza kumoter- 

na je niebezpieczeństwo stwo- skie, rodzinne i inne rowią 
—  rżenia dwóch małych kolek zania kułaków oraz wycią- 

tywów, pozbawionych wa- gać z tej analizy słuszne 
ranków dalszego rozwoju, wnioski. W Wojciechowie 

Takie stanowisko chło- zaś niezbędne jest uaktyw 
pów opóźnia już od szere- nienie organizacji gromadź 
gu tygodni założenie spół- kiej i oczyszczenie jej z ele 

cy załogę G U M ^PniTw uL dzielni, a więc nie leży ono mentów przypadkowych — 
zebrania zabrało 2  » “  w interesie chłopów pracu niechętnie ustosunkowanych 
gospodarzy, którzy £r7v jących. do spółdzielczości, by chło
rzekli w Imieniu 'gromady Łatwo poznać, że źródłem pi nabrali do organizacji sza 
że za przykładem klasy ro- powstania takich nastro- cunku i zaufania, 
botniczej również i‘ oni wy- iów moŻ0 być tylko wroga 
wiążą się całkowicie ze r0*30*3 zmierzająca do odsu- 
swych obowiązków wobec « ^ cia .1ak najdalej chwili 
państwa. “ założenia spółdzielni w gro-

Niektórzy aktywiści nie do madzie. Któż jednak, jeśli 
ceniali wówczas wagi tego nie kułacki zausznik może

Nasi korespondenci piszą 
często o bolączkach i trud­
nościach, jakie występują 
w codziennym życiu. W re 
zultacie opisywane przez 
nich niedociągnięcia są w 
większości wypadków szyb 
ko likwidowane.

Ale sposób, w jaki niektó 
re instytucje usuwają kryty 
kowane przez nas usterki 
budzi często poważne za­
strzeżenia. Obok bowiem 
słusznej i wnikliwej anali­
zy, pozwalającej wielu 
pi zedsiębiorstwom na wła­
ściwe usprawnienie pracy, 
zdarzają się również wypad 
ki stosowania nie zawsze 
słusznych i przemyślanych 
metod załatwiania poruszo

wal, w jaki sposób postano­
wił polepszyć istniejący stan- 
rzeczy.

przysłał redakcji odpowiedź 
na korespondencję pt. „U- 
sprawnić pracę listonoszy“ .

naszychSMen nr 1 był istotnie w które-i jeden z'*• lep V czytelników uskarża! się,prowadzony niedbale. — 
stwierdzono w wyjaśnieniu 
— i dlatego kierowniczka 
zostanie zwolniona z zaj­
mowanego stanowiska“.

Czy takie rozwiązanie 
sprawy i taka odpowiedź mo 
że zadowolić redakcję? Nie, 
Bo kierownictwo PZGS w 
Pruszczu Gdańskim poszło 
po najłatwiejszej i niesłusz 
nej drodze. Kierowniczkę 
się wyrzuci, a na jej miej­
sce przyjmie się kogoś nowe 
go, zdolniejszego i wkrótce

że nie jest powiadamiany o 
nadejściu paczek. Z odpo­
wiedzi tej wynika, ża winę 
ponosi w tym wypadku mło 
dy listonosz, od niedawna 
pracujący w tym zawodzie.

„Wymienionego — czytamy 
w piśmie — odpowiednio po­
uczono i otoczctio opieką, 
tak, ze w przyszłości, do te­
go rodzaju niedociągnięcia 
już nie dopuści‘ .

I to jest właściwe ustosun 
kowanie się do naszej kryty 
ki. Towarzysze ż elbląskiejbędzie dobrze. Duży efekt

nej sprawy. W wielu insty małym kosztem — pomyśle- p0CZty mogliby podobnie 
tucjach opisywane przez ko- J1 widocznie towarzysze z jak"PZGS"W Pruszczu Gdań 
respondenta braki likwidu- kierownictwa PZGS. A me skim zwolnić winnego z pra 
je się z tą tylko myślą, by 0 taki _ efekt chodzi. Bo cy 2rojjjij tego jednak,
jak najszybciej wysłać wy- przecież niedba.e pracująca g^yż wiedzą, że pracowni- 
jaśnienie do redakcji. (Bo kierowniczka sklepu mogła naiezy przede wszyst- 
getowi jeszcze raz o tym sa- ky zmienić swój stosunek do ^im UCZy  ̂ 4 wychowywać, a 
n ym , napisać). Ale ten go-? Pracy> gdyby ją odpowied- 
rączkowy pośpiech powodu n;° pouczono. Czyz bowiem

zasłużyła od razu aż na zwoi 
nienie z pracy? Czy każda 
krytyka jest równoznaczna 
z „wyrokiem“ na źle pracu 
jącego ekspedienta, urzęd­
nika i robotnika?

A tak właśnie zrozumiało

je niejednokrotnie zamiast 
poprawy nowe i to poważne 
szkody.

Przykładem tego jest spo 
sób zareagowania FZGS w 
Pruszczu Gdańskim na nasz 
artykuł pt. „O lepsze zaopa

B. Załuski

trzenie mieszkańców Nowe krytykę kierownictwo PZGS 
go Dworu“ , w którym pisałiś w 1 ruszczu. 
my m. in. o złej pracy skle- Jak więc należało postę­
pu nr 1 przy ul. Bałtyckiej, pić? Raczej tak, jak Obwodo 
W odpowiedzi przysłanej do. wy Urząd Poczty i Teleko- 
redakcji, PZGS poinformo munikaeji w Elblągu, który

nie od razu karać zwolnie­
niem, jakkolwiek i do tego 
może dojść w uzasadnio­
nych, poważnych wypad­
kach szkodnictwa i ziej wo­
li. Dlatego reakcja elblą­
skiej poczty na naszĄ kryty 
kę powinna stać się przy­
kładem nie tylko dla PZGS 
w Pruszczu Gdańskim, ale 
dla tych wszystkich instytu 
cji, o których pracowni­
kach piszemy krytycznie.

R. O.

0  sprauinu odbiór
importowanego ziarna

Do portu gdańskiego przyszły juz dwa statui ze 
zbożem. W najbliższym czasie zacznie do portów 
Gdyni i Gdańska zawijać znacznie więcej statków z 
tym ładunkiem. Import ten zapowiedziany został w 
uchwałach IX Plenum KC PZPR w związku z niedo­
borem zboża, jaki mieliśmy w kraju w ub. roku.

Sprawny przeładunek zboża w portach na wagony 
kolejowe i barki, jak i szybka jego ekspedycja w głąb 
kraju, wymagają od naszych portów, kolei, Polskich 
Zakładów Zbożowych, przedsiębiorstw obsługujących 
nasz handel zagraniczny drogą morską — wielkiej 
mobilizacji sił i środków Trzeba bowiem wziąć pod 
uwagę, że masa importowanego w ciągu najbliższych 
tygodni zboża będzie 6-krotnie większa, aniżeli prze­
widywał dla portów Narodowy Plan Gospodarczy. 
Zadanie jęst tym większe, że musi ono zostać spraw­
nie zrealizowane przy niesłabnącym nasileniu prze­
rzutu innych ładunków w ramach importu, eksportu
1 tranzytu jak: drewna, cementu, rudy żelaznej, wę­
gla, kopry, kauczuku czy też poważnej masy drobni­
cy głównie, w relacji chińskiej. Sprawa polega 
więc na tym, aby tymi samymi załogami i tym sa­
mym materiałem technicznym wykonać więcej, znacz­
nie więcej, niż-robiono dotychczas.

Trzeba uczynić. wszystko możliwe, aby wykony­
wać i przekraczać obowiązujące raty wyładunkowe na 
dobę, pamiętaj ąc, że przyniesie to naszej gospodarce 
narodowej poważne korzyści w formie obniżki frach­
tów. I dlatego już dzisiaj towarzysze z portów muszą 
zająć się energicznie przygotowaniami techniczno- 
organizacyjnymi, aby nie dopuścić do jakichkolwiek 
zatorów i zakłóceń.

Chodzi tu o zapewnienie gotowości technicznej u- 
rządzeń przeładunkowych, szerokie stosowanie potoko 
wej metody przeładunków, usprawnienie dyspo­
zycji itd.

. Zadaniem załóg elewatorów zbożowych jest za­
pewnienie pełnej gotowości wszystkim urządzeniom, 
osiągnięcia pełnej wydajności załadowczej elewatorów
jak i zwiększenie ich wydajności wyładowczej na wa­
gony kolejowe.

Wiele będzie zależało od sprawnej pracy koleja­
rzy. Wystarczy podkreślić, że w „najgorętszym“ mie­
siącu szczytowych przeładunków, kolej będzie obowią­
zana podstawić do obydwu portów 6.500 wagonów. 
Centralną sprawą jest tu osiągnięcie maksymalnej ro­
tacji wagonów, ich właściwe przygotowanie do prze­
wozów zboża, skrócenie do minimum ich egalizacji itd.

W „akcji zbożowej“ będzie uczestniczyło wiele 
przedsiębiorstw i instytucji. O powodzeniu więc de­
cydować będzie w poważnej mierze współpraca mię­
dzy tymi przedsiębiorstwami, a troską organizacji par 
tyjnych powinno być, aby była ona jak najbardziej 
ścisła i operatywna.

Ale to jeszcze nie wszystko. Wyniki tej wielkiej 
batalii o czas zależeć będą przede wszystkim od ludzi, 
od ich zapału i ofiarności, a więc od zrozumienia go­
spodarczej i politycznej wagi stawianych przed nimi 
zadań. Tymczasem organizacje partyjne w portach 
nie zajęły się dotychczas sprawą przygotowania „ak­
cji zbożowej“ . Komitety partyjne nie zapoznały sze­
rokiego aktywu partyjnego i związkowego ze zwięk­
szonymi zadaniami, jakie przypadną załodze portów 
w najbliższym czasie.'

Jest rzeczą oczywistą, że z tymi nastrojami samo- 
uspokojenia, przedwczesnego i nie zawsze uzasadnio­
nego optymizmu trzeba jak najrychlej skończyć Trze­
ba, aby każdy członek partii, każdy pracownik por­
tów, żeglugi, kolei, spedycji itd. w pełni zrozumiał 
cel „akcji zbożowej“, by widział w niej realizację u- 
chwał IX Plenum KC naszej partii, by był świadom, 
za sprawny i osiągnięty jak najniższymi kosztami od­
biór importowanego zboża, w którym on sam bierze 
udział, zmierza do poprawy stopy życiowej szerokich 
mas, a więc i jego własnych warunków życiowych.

Kształtowanie tej ¿wiadomości i, na jej bazie roz­
wijania szerokiego ruchu współzawodnictwa pracy 1 
racjonalizatorstwa jest naczelnym zadaniem organiza­
cji partyjnych, młodzieżowych i związkowych. Poli­
tyczną i ekonomiczną wagę „akcji zbożowej" należy 
jak najszybciej wyjaśnić załogom na zebraniach grup 
partyjnych i związkowych oraz specjalnych naradach 
wytwórczych. W obliczu tych poważnych zadań nie­
odzowna jest aktywna, bojowa, czujna postawa wszy­
stkich członków partii. Powinni oni również otrzy­
mać konkretne zlecenia partyjne. Niechaj każdy ucze­
stnik „akcji zbożowej“ wie, że staje przed trudnymi 
i zaszczytnymi zadaniami, i że jego patriotycznym o- 
bowiązkiem jest wykonać je jak najlepiej.

< **«.»«*•

P r z e d u -ą c e  c h ło p k i  W y r z e z a

Antonina Bruchwałd, 
średniorolna chłopka z Be­
nowa w gminie Ryjewo, 
P°w. Kwidzyn przed kil-
ku dniami udekorowana 
została odznaką „wzorowe- 
£o hodowcy’*.

Bruchwaldowa gospoda­
ruje wzorowo, utrzymując
3 krowy, z których dwie 
są cielne, dwie roczne ja­
łówki i maciorę, dającą 
dwa mioty w ciągu roku.

Specjalnością gospodar­
stwa Brucliwaldowei jest 
produkcja bekonów. Odsta­
wia ich rocznie do 9 sztuk 
ponad plan. Tegoroczny 
plan  ̂wykonała już w 
styczniu br. w 200 proc., 
a w marcu odstawi dalsze
4 bekony.

Aby wykarmić tak licz­
ny inwentarz Bruchwaldo­
wa uprawia buraki pa­
stewne i cukrówkę. Zapa­
sy tej paszy uzupełnia 
przydziałami paszy treści­
wsi za’‘kontraktację beko­

nów oraz za... wywóz drew 
na z lasu. W styczniu b l 
syn Bruchwaldowej wy 
wiózł np. 108 m3 drzewa 
Otrzyma za to paszę, któ 
ra znacznie powiększy za 
pas przeznaczony na prze­
zimowanie inwentarza. {

* * * : 
Otylia Piłat — członek t 

Koła Gospodyń Wiejskich i 
w gromadzie Czymauowo, | 
gm. Wierzchucino, pow., ♦ 
Wejherowo, posiada w go- 
spodarstwie 3 krowy, ja­
łówkę, konia, 4 owce, 10 
świń, w tym 3 maciory i 
drób. Uczestnicząc w kon­
kursie hodowlanym specja 
lizuje się w hodowli cieli­
czek, owiec, trzody chlew­
nej i drobiu.

Otylia Piłat zdobytymi 
doświadczeniami chętnie 
dzieli się z innymi gospo- 
dyniami w gromadzie. Za 
dobre wyniki w hodowli 
otrzymała ostatnio dyplom 
uznania

MIANA asortymentu pro­
dukcji to w wielu wypad­
kach fakt, nie wywołują­

cy zbytniego zachwytu załogi. 
Wiadomo, niejednego trzeba od 
nowa się uczyć, nabierać wpra­
wy... Gorzej jeszcze, gdy nowy 
asortyment — .w myśl jakiegoś 
utartego i niesłusznego mniema­
nia — stanowi w oczach załogi 
lub pewnej jej części swego, ro­
dzaju „degradację“. A tak właś­
nie przyjęło zmianę asortymentu, 
przejście z naprawy wagonów 
osobowych na remont wagonów 
towarowych, wielu pracowników 
działu wagonowego Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
na Zawiśłu.

— Przecież to „robota od topo­
ra “ — mówili — to proste prace, 
nie wymagające kwalifikacji za­
wodowych, a tylko siły fizycz­
nej...

Egzekutywa oddziałowej orga­
nizacji partyjnej, na której zebra­
nia niejednokrotnie zapraszano 
kierowniczy aktyw techniczny, 
podjęła walkę o wyprostowanie 
tego niesłusznego mniemania. To 
warzysze zdawali sobie sprawę z 
tego, że po to, by dział mógł zwy­
cięsko realizować zadania, trze­
ba wyjaśnić załodze celowość 1 
znaczenie wprowadzonej zmiany 
i to nie tylko w skali naszego wo­
jewództwa. Należało również 
zwalczyć pogardliwe traktowanie 
tych prac, jako „robót od topo­
ra“, wskazać, że drogą uspraw­
nień, przez zastosowanie pomy­
słów racjonalizatorskich, przez 
małą mechanizację — można w 
dużym stopniu wyeliminować wy 
siłek fizyczny robotnika.

Już od pierwszych dni pracy 
na nowym asortymencie — było 
widoczne, że od wyników tak 
właśnie prowadzonej pracy poli­
tycznej zależeć będzie w poważ­
nym stopniu szybkie pokonanie 
trudności, które załamywały wy­
konawstwo planu.

Była to więc poważna walka,

Z wapnowni do parowozowni daleko...
która trwała nie jeden miesiąc. 
I ta walka została wygrana.

JUŻ NIE „ROBOTA OD 
T O P O R A “

Spokojnie „bez nerw“ i bez 
zbędnego wysiłku odbywa się 
obecnie naprostowywanie czo- 
łownic wagonu. Potężne łańcuchy 
ściągane za pomocą specjalnego 
urządzenia, doprowadzają nagrze­
wane acetylenem, wgięte miej­
sca — do właściwego stanu. A 
jeszcze kilka tygodni temu, aby

ykonać tę czynność trzeba by­
ło" odpalić nity, wymontować czo- 
lownicę, przewieźć ją do kuźni i 
tam naprostować, po to by ją z po­
wrotem wmontować do wagonu.

To własne II sekretarz oddzia­
łowej organizacji mistrz warsz­
tatowy tow. Janikow ski doszedł 
do wniosku, że taka „technolo­
gia“ jest do niczego. To on zło­
żył projekt usprawnienia w Biu­
rze Technicznym. Lecz pierwsze 
próby praktyczne nie dały rezul­
tatu. Do dziś pod jednym z fila­
rów leżą „szczątki“ prototypu te­
go usprawnienia — porozrywane 
zwoje gwintu, pęknięte łańcu­
chy...

I może by stary system pracy 
pokutował do dnia dzisiejszego, 
gdyby tow. Janikowskiego nie 
cechował upór. w walce o dobrą 
sprawę, gdyby nie znalazł popar­
cia w całej organizacji partyjnej.

— Przyrząd jest dobry i zda 
egzamin — mówił Janikowski. — 
Złe są obliczenia działu technicz­
nego. Trzeba zrobić prototyp od 
nowa,, ale o kilkakrotnie więk­
szej wytrzymałością I to zarówno 
przyrządu, jak i łańcuchów.

No 1 okazało się, że obliczenia 
Janikowskiego były prawidłowe 
— urządzenie działa bez zarzutu.

A efekt? Kilkakrotnie skrócony 
czas wykonywania operacji, a
jednocześnie oszczędność mate­
riału i nitów. A także poważne 
zmniejszenie udziału ciężkiej, fi­
zycznej pracy w procesie napra­
wy wagonów...

Podobny efekt daje usprawnia 
nie, wprowadzone przez tow. Ja­
na Woźniaka, jednego z najstar­
szych pracowników wagonowm. 
Usprawnienie to mechanizuje 
bardzo dotąd pracochłonny pro­
ces prostowania ostojnic .(zew­
nętrznych ram nadwozia wago­
nu).

Uznanie załogi zdobyły rów­
nież maszynki pneumatyczne do 
przykręcania nakrętek. — Cał­
kiem inna jest teraz robota — 
mówi Antoni Skoczeń, pracujący 
przy montowaniu podłogi wago­
nu. — Dawniej robiło się to ręcz 
nie. Teraz poustawia sobie czło­
wiek nakrętki i macha je ma­
szynką, aż miło...

ZWYCIĘSTWO — DZIĘKI
MAŁEJ MECHANIZACJI

Efekty pracy załogi wagonow- 
ni najdobitniej świadczą o tym., 
że m.-.ia mechanizacja, wypływa 
jąca z inicjatywy załogi, z jej 
twórczej inwencji, którą kieruje 
organizacja partyjna — daje 
piękne wyniki. Wydział wagono­
wy, który jest obok parowozowe­
go,’ podstawowym egirwem za­
kładów, począwszy od pierwszych 
dni stycznia — po raz pierwszy- 
od chwili zmiany asortymentu — 
zaczął systematycznie wykony­
wać zadania dzienne. S?3«»dn*cie 
trudności zo-dały pu eUrnane.

Nie znaczy to jednak, że zosta­
ło już zrobione wszystko, co w 
dziedzinie zmechanizowania pra­
cochłonnych robót uczynić moż­

na i należy. Można bowiem i 
trzeba w parze z małą mechani­
zacją wprowadzać też nowa, wyż 
szą organizację pracy.

Tak np. wąskim gardłem jest 
jeszcze w wydziale naprawa pod 
wozi (wózków).

zownia, mimo że wykonuje sta­
ry asortyment ma poważne trud 
ności w realizacji swych zadań. 
Nie trzeba stąd bynajmniej wy­
snuwać wniosku, że na tym od­
cinku produkcji brak rezerw 
Nie. Brak natomiast inwencji i 
zrozumienia dla mechanizacji pro 
cesów pracochłonnych, brak pra­
cy organizacji oddziałowej, która 
by tę inwencje budziła i kiero­
wała na właściwe tory.

Nie trzeba się też dziwić, że w
Pokutuje u nas system na- takiej atmosferze lęgną się z cza-

prawy stoiskowej — mówu skie­
rowany niedawno na ten trudny 
odcinek technik Wacław Jagieło.
— I w  miarę jak opowiada za­
pala się coraz bardziej.

— Popatrzcie tylko, towarzy­
szu, przy każdym poszczególnym 
zespole naprawczym trzeba mieć 
kompletne wyposażenie narzę 
dziowe, pracę utrudniają rozmon 
towane, niepotrzebne w danej 
chwili części. Bijemy się o stwo­
rzenie taśmowej naprawy. Przy 
każdym takcie będą wtedy tylko 
te części, które są potrzebne dla 
danej operacji. Podobnie — na­
rzędzia. To da nam dopiero wy­
niki!

Zapał technika Jagieły potę­
guje fakt, że nowa organizacja 
pracy — tam gdzie została już 
wprowadzona — zdaje znakomi­
cie egzamin. Tak np. wzmogło 
się znacznie tempo obróbki ze­
stawów kołowych. W ciągu 
dwóch dekad stycznia wykonano 
ich znacznie więcej niż w ciągi: 
całego grudnia. Tajemnica tego- 
skoku tkwi w tym, że o ile daw­
niej każda obrabiarka robiła co 
popadło, teraz jedną toczy się 
tylko obręcze zestawów koło­
wych, drugą — tarcze itp Jed- - 
nym słowem — racjonalna orga­
nizacja pracy wyzwala rezerwy.

FE ZER W VTE BRAK
W PAROWOZOWNI

Drugi kluczowy dział zakładów
— to parowozownia I parowo*

sem nastroje lekceważenia me­
chanizacji. O nich właśnie świad 
czy historia wykonanego przez 
narzędziownię, według pomysłu 
z warsztatów w Poznaniu, spe­
cjalnego aparatu do wymarzania 
maźnic parowozowych po obrób­
ce, który zaoszczędza powtórne 
umocowywanie panwi, likwiduje 
pracę traserską, daje gwarancję 
należytego jakościowo wykona­
nia remontu. Przez 6 tygodni pa­
rowozownia wzbraniała się apa­
rat ten przyjąć i dopiero po nie - 
zliczonych interwencjach aparat 
trafi! do produkcji.

O tym samym świadczy też 
historia maszyny do zac'sks»n;R 
pierścieni zabezpieczających rr»y 
zestawach kołowych parowozu 
Maszyna ta jest od dwóch lat 
nieczynna, choć remont jej n o 
nastręcza szczególnych trudrwiri 
A pracę wykonuje się ręcznie...

Można bv wskazać więcej ta 
kich ^przykładów. Lecz wniosek 
wypływa z nich jeden: dobre do 
świadczenia działu wagonowe o 
Warsztatów Naprawczych na Za 
wiśiu powinny stać się też w! s- 
ności«* parowozowni tego zakła­
du, A stanie się to wtedy, r ~v 
zatroszczy się o to Kom. et Zr- 
kładowy i kierownictwo admini­
stracyjne zakładów.

B. Lisakowski t
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W ub. tygodniu zakończył się w Wałbrzychu III ogólnopolski turystyczny raid narciarski 
PTTK. We wspaniałej tej imprezie, która zgromadziła na starcie ogółem 2.574 uczestników, 
zgrupowanych w 546 drużynach, wzięły również udział liczne ekipy narciarskie z Wybrzeża. 
Były to przeważnie zespoły, reprezentujące poszczególne zakłady pracy. Najlepiej jednak spi> 
saly się drużyny zrzeszone w I TTK. Zajęły one w ogólnej klasyfikacji I miejsce zespołowe, 

wyprzedzając pozostałe drużyny PTTK z innych województw.
Na zdjęciu: jedna z drużyn na trasie w rejonie. Wałbrzycha.

Młodzież szkolna Wybrzeża 
s ta ra n n ie  przygotowuje się do I O g ó l: o p o ls k ie j

Spartakiady Z im ow e j

K o le  s rz  pr o g ry w a  i 
G w a rd ia  u le g a  w  S łu p  ku  8 :1 1

Nie powiodło się gdańskim drużynom I lTigi w roze­
granych wczoraj spotkaniach mistrzowskich Zarówno 
Gwardia jak i Kolejarz przegrali swoje spotkania. Bokse­
rzy Gwardii ulegli niespodziewanie w Słupsku tamtejszej 
Gwardii 9:11, a Kolejarz, który bawił wc Wrocławiu prze­
grał z kandydatem na mistrza Polski CWKS (W-wa) 7:13.

Na pocieszenie trzeba jednak dodać, że zarówno w 
pierwszym jak i drugim spotkaniu nasi pięściarze sprawili 
dwio djże niespodzianki. We Wrocławiu Milewski wyso­
ko wygra! z reprezentantem Polski Niedźwiedzkim, a w 
Słupsku Michalak również niespodziewanie pokonał-jedne­
go % najlepszych zawodników wagi ciężkiej Albrechta.

W dniach od 21 do 22 bm.
odbędzie się w Sopocie I Zi­
mowa Spartakiada Szkol-

0 puchar GKKF

Zwycięstwo i porażka
gdańskiej »SwarćH«

Rozgrywki drużyn klasy wy­
dzielonej o Puchar GKKF w 
siatkówce mężczyzn zbliżają się 
do końca. W piątek 12 bm. roz­
poczęły się w Warszawie i Łodzi 
decydujące, trzydniowe turnieje. 
W turnieju warszawskim bierze 
udział cała czołówka — AZS 
AWF (Warszawa), Gwardia 
(Wrocław), OWKS (Warszawa) i 
Gwardia (Warszawa). W tej sa­
mej kolejności drużyny te zaj­
mują pierwsze cztery miejsca w 
tabeli rozgrywek o Puchar 
GKKF.

W pierwszym dniu stołeczna 
Gwardia w spotkaniu ze swą 
Imienniczką z Wrocławia prze­
grała 1:3 (15:8, 12:15, 11:15, 12:15).

W drugim meczu AZS AWF 
(Warszawa) pokonało po cieka­
wej grze ¿WKS (Warszawa) 3:2 
(15:2, 12:15, 15:10, 11:15, 15:13).

W drugim równoległym tur­
nieju w Łodzi biorą udział: 
Spójnia (Szczecin), Gwardia 
(Gdańsk), AZS (Łódź) i AZS 
(Kraków).

W pierwszym dniu Gwardia 
(Gdańsk) pokonała Spójnię 
(Szczecin), po zaciętej walce 3:2 
(15:10, 15:12, 13:17, 8:15, 16:14),
a AZS (Kraków) pokonało AZS 
(Łódź) 3:0 (15:7, 15:10, 16:14).

* * *
W drugim dniu turnieju w 

Warszawie wrocławska Gwardia 
wygrała z CWKS Warszawa 3:2 
16:14, 15:9, 7:15, 9:15, 15:11), a 
AZS AWF Warszawa pokonało 
Gwardię (Warszawa) 3:0 (13:16, 
15:11, 15:12).

W Łodzi Spójnia (Szczecin) wy 
grała z AZS (Kraków) 3:0 (15:7, 
15:13, 15:6), a łódzkie AZS zwy­
ciężyło Gwardię (Gdańsk) 3:2 
(15:13, 15:11, 10:15, 13:15, 17:13).

nvch Kół Sportowych Okre- Jazda figurowa na łyżwach
su Gdańskieeo I2rzvski <rocznik 1 8̂ ** *939): i) zygraga u-aansKiego. igrzysha (TpD SopCK> __ 90 pkt ( 2) cha_
młodzieży szkół ogólnokształ czewski (pso  Ohwa) — 84 pkt.
cących stanowić będą ostat- w konkurencji dziewcząt w
nią próbę przed I Ogólnopol leżdzie szybkiej i figurowej zwy
ską Spartakiadą Szkolną,
która odbędzie Się w  dniach stans 9 km (rocznik 1937 i starał) 
od 7 do 9 marca br. w Sta- b Baiccrek (PSO Sopot) — 64 
iinogrodzie oraz w Wiśle. min- 2) Popiriski ‘Tpd Sopot) -

Termin narciarskich 
biegów patrolowych
p rze d łu żo n y

W związku z egzaminami 
w szkolnictwie akademickim 
i zawodowym w okresie 
1—15 luty br., Główny Komi­
tet Kultury Fizycznej prze­
dłuża termin zakończenia 
narciarskich biegów patrolo­
wych do dnia 28 lutego br.

Udział w niej weźmie 35-oso 
bowa reprezentacja Wybrze­
ża, wyłoniona z eliminacji 
wojewódzkiej,

W spartakiadzie zimowej 
okręgu gdańskiego przewi­
dziany jest udział ponad 300 
zawodników — zwycięz­
ców z zawodów na szczeblu 
szkół i podokręgu.

* .  *W ud. sobotę 12 bm. w Sopo­
cie odbyła się spartakiada pod- 
ckręgowa dla szkół ogolnoksztat 
cących z Oliwy, Orłowa i Sopo­
tu. Startowało ponad 100 uczest­
ników, w tym 25 dziewcząt.

Na program zawodów złożyły 
się zawody łyżwiarskie oraz nar 
ciarskie. Uczestnicy szkolnych 
igrzysk zostali podzieleni na 
dwie grupy: roczniki 1939 i 1933 
stanowiły pierwszą grupę, zaś 
rocznik 1937 i starsze drugą gru­
pę.Wyniki techniczne: jazda szyb 
ka na łyżwach — chłopcy (rocz­
nik 1938 i 1939), dystans łączny 
300 i 500 m: 1) Godlewski (TPD 
Sopot) 90 pkt., 2) Haczewski 
(PSO Oliwa) 84 pkt.

Chłopcy (rocznik 1937 i starsi), 
dystans 500 i 1000 m: 1) Toma­
szewski (TPD Sopot) — 90 pkt., 
2) Dądajewski (PSO Sopot) — 84 
pkt.

Ważne dla lekkoatletów
Rada Trenerów Sekcji Lek 

koatletycznej GKKF wytypó- 
wała na podstawie Wyników 
z roku 1953 imienną listę KII 
czołowych zawodników, spo­
śród których ustalana będzie 
w nadchodzącym sezonie re­
prezentacja Polski na zawo­
dy międzypaństwowe.

66,5 min.
Dystans 5 km (rocznik 1938/39): 

1) Grabczak (TPD Sopot) — 33,5 
min., 2) Mężyński (TPD Orłowo)
— 35 min.

Dziewczęta, dystans 6 km (rocz 
nik 1937 i starsze): 1) Nowicka
— 49,5 min., 2) Janina Bianga —
— 50 min. (obie z TPD Sopot). 

Dystans 3 km (rocznik 1938 i
1939): 1) Barbara Bianga (TPD 
Sopot) — 23,3 min., 2) Jóźwiak 
(PSO Sopot) — 29 mm.

Slalom chłopców (rocznik 1933 
i 1939): 1) Zwaliński (PSO Sopot)
— 23,4 min., 2) Trambowicz (PSO 
Sopot) — 24.6 min.

Slalom (rocznik 1937 i starsi): 
1) Jagniątkowski (TPD Sopot) — 
23.2. 2) Jałowiecki (PSO Sopot)
— 23.4.

Slalom dziewcząt: 1) Sobańska 
(PSO Sopot). (Al )

Rozegrane wczoraj w Ha­
li Ludowej we Wrocławiu 
spotkanie pięściarskie o mi 
strzostwo I Ligi pomiędzy 
Kolejarzem Gdańsk i CWKS 
zakończyło się po wyrówna­
nych walkach zwycięstwem 
drużyny wojskowej 13:7.

Wygrana nie przyszła 
CWKS łatwo. Kolejarze 
walcząc o utrzymanie się w 
I Lidze przeciwstawili dru­
żynie „asów“ niesłychaną 
ambicję i bojowość. Jedynie 
Kukier, Drogosz i Gościań- 
słu walki swoje rozstrzygnę 
li przekonywająco. W pozo­
stałych walkach bokserzy 
Kolejarza byli przeciwnika 
mi równorzędnymi, a nawet 
przewyższali swoich prze­
ciwników lepszym wyszko­
leniem technicznym.

Na pierwszy plan wybił 
się tym razem MILEWSKI, 
który w sposób nie podlega 
jąey dyskusji rozgromił re

Sukces szachistów piaśskich

Ugnlwo Sopot -  AZ3 W ro c ła w 7 :2
Budowlani Gdańsk-Kolejarz B.a^siok 5 ,5 :3 ,5

Zespoły szachowe Wybrze­
ża uczestniczące w rozgryw­
kach o drużynowe mistrzo­
stwo Polski odniosły wczoraj 
dwa piękne zwycięstwa. Og­
niwo Sopot pokonało AZS 
Wrocław 7:2 kwalifikując się 
tym samym do finału mi­
strzostw Polski, zaś ' Budo­
wlani Gdańsk wygrali z Ko­
lejarzem Białystok 5,5:3,5.

A oto wyniki spotkania Ogni­
wa z AZS Wrocław (na pierw­
szym miejscu gracze Ogniwa):

szewskim, Mackiewicz odłożył 
partię z Zawarczyńskim, Potem- 
pski zwyciężył Jacewieża, Nako- 
meczny poddał się Cylwikowi, 
Baum zremisował z Szurkow­
skim, Kubacki wygrał z Pietrasz 
kiewiczem, Niklas pokonał Nur- 
kowskiego, junior Wasiak prze­
grał z Tupalskim, Górska wygra 
ła z Pietraszkiewicz i warcabl- 
sta Sienkiewicz pokonał Czyżew 
skiego.

P i ą t e k  i  L i a  i s  
fmgiistr.mi fîirn eju 

te lsow ego w War-z&wis
Górkiewicz wygrał z Gładyszem,
Sulik z Żywieniem, Andruszkie­
wicz z Trybałą, Klonowski z Ka- 
stanem, junior Wieczorek z Ko- | ^  u

Na podstawie doświadczeń j narskim, Sikorska z H. Żywień i Bkiego 
Z lat ubiegłych, Rada Trene- i1 warcabista Ejsmont ze Smilga- • hali Gwardii w "Warszawie wyło-
rów postanowiła ograniczyć | f£“ z‘e.panuc zSWagne?£m” r Kosz- 1 niono już llna!istów w gEze po"

dalszym ciągu ogólnopol- 
turnieju tenisowego w

w 1954 r. ilość zgrupowań 
treningowych, kładąc głów­
ny nacisk na ściśle kontro­
lowany trening całoroczny.

Aktualizowanie listy czo­
łówki odbywać się będzie co

kowski z Arłamowskim.
Poza tym partia Ziębińskiego

z Bartorowiczem została odłożo­
na w pozycji wygranej dla Zię­
bińskiego.

Wyniki spotkań Budowlanych
miesiąc na posiedzeniach Ra ]ws^ym^iejTcrf golcze
dy Trenerów. ' nych): Francus przegrał z Radzl-

jedynczej mężczyzn. Są to: 
Piątek, który wygrał w półfina­
le po dobrej grze z Olejniszy- 
nem 3:6, 2:6, 6:3, 6'3, 6:1 i J-Jcis 
po zwycięstwie nad Radzio 2:6, 
2:6, 8:6, 6:0, 6:4.

W ćwierćfinałach Piątek po­
konał Sebralę 6:3, 6:2, a diemi- 
szyn — Kowalczewskiego 6:3, o:4 
6:2.

prezentanta Bobki Niedż-
wiedzkiego, wykazując, że 
przyznanie mu remisu w spot 
kaniu z tym zawodnikom w 
Warszawie było pomyłką sę­
dziowską. Jeżeli dwa miesią­
ce temu zwycięstwo Milew­
skiego było minimalne, tym 
razem przez 3 rundy na rin­
gu panował bokser Koleja­
rza, o czym - świadczy cho­
ciażby punktacja: ' 60:55, 
60:54, 60:57 dla'Milewskiego.

Drugą niespodziankę w nie 
mniejszym stylu zgotował 
Bańkowski. Boksując przy 
tomnie obnażył on braki 
drugiego reprezentanta Pol­
ski Czajęckiego, który nie 
mógł sobie poradzić z ży­
wiołowymi atakami gdań­
szczanina. Sędziowie ogłosili 
wynik remisowy, a jeden sę­
dzia wskazał na Bańkowskie 
go jako zwycięzcę.

Młodziutki Cyrzon miał 
przez dwie rundy przewagę 
nad Pińskim II, w trzecim 
starciu nadział się on na pra 
wy sierp silniejszego prze­
ciwnika i sędzia Łaukedrey 
odesłał go do rogu na 10 se 
kflnd przed zakończeniem 
walki, odbierając w ten spo 
sób Cyrzonowi zasłużone 
zwycięstwo.

Wyniki techniczne (na
pierwszym miejscu bokse­
rzy Kolejarza): w muszej 
Kłos poddał się znajdujące 
mu się w doskonałej formie 
Kukierowi.

W koguciej Cyrzon prze­
grał przez tko w 3 starciu 
z Fińskim II.

W piórkowej powracają­
cy do formy Soczewiński 
zwyciężył jednogłośnie na 
punkty Izydorczyka.

W lekkiej Milewski poko 
nał Niedźwiedzkiego.

W lekkopółśredniej Seba 
stioński walcząc poniżej 
swoich możliwości przegrał 
z Kaczmarkiem.

W półśredniej Polleks II 
przegrał na punkty z Dro­
goszem.

W lekkośredniej Bańkow 
ski zremisował z Czajęckim.

W średniej Polleks I 
pokonał na punkty Leisa.

W półciężkiej Szczypiński
pizeg.ał na punkty z Oamp 
cem.

W ciężkiej Paliński prze 
grał w ł rundzie przez tko 
z Gośeiańskim.

Widzów 7.000.
*  *  *

W Siuusku Gwardia 
(Gdańsk) przegrała -. miejsco 
wą Gwardią 9:11.

Wyniki techniczne (na 
pierwszym m ejscu zawodni­
cy gdańscy) w wadze mu­
szej gdańszczanie oddali dwa 
punkty walkowerem Bialokę 
sowi. w koguciej Młyński 
prz: grał z Wiśniewskim, w 
piórkowej Stefaniuk zwycię­
żył w II r. przez t. k. o. Kiep 
czyńskiego, w lekkiej Pek u- 
legł na punkty Konar ewskie 
mu, w lekkopółśredniej 
Amkiew.cz zremisował z Po- 
nantą ii, w póiśredmej Zie­
liński zwyc:ężył stosunkiem 
głosów 2:1 Kosickśego, w lek 
kośretlr.iej Ćwiek przegrał z 
Cyranem, w średniej Słlnk 
przegrał z Fonantą i, w pół- 
c.ężkiej Koro ewicz (Słupsk) 
zdobył, punkty walkowerem, 
w ciężkiej Michalak zwycię­
żył nieznacznie Albrechta.

* .  *
W Stalinogrod. ie w meczu 

o mistrzostwo I Ligi bokser­
skiej Sial (Łabędy) pokonała 
niespodziewanie warszawską 
Gwardię 11:9. Drużynę Stali 
wzmocnił ostatnio zawodnik 
Górnika — Frychiik, który 
obok Wojciechowskiego byl 
najlepszym zawodnikiem 
spotkania.

H o k e i ś c i  W y b r z e ż a

w  p e ł n i  s e z o n u
W tym roku hokeiści Wybrzeżu nie mogą narzekać na bez­
czynność, gdyż trwające od dłuższego czasu przymrozki, umo­
żliwiają zespołom hokejowym planowe rozgrywanie spotkań 

mistrzowskich.
Drużyn hokejowych w woj, gdańskim m.amy jeszcze nie­
wiele, toteż wszystkie muszą uczestniczyć w rozgrywkach je­
dnej klasy — wojewódzkiej Nnjt<-j\z\ poziom reprezentuje 
Spójnia ( Kościerzyna), która zdecydowanie prowadzi w ta 
bel» mistrzowskiej. Ale i mistrzom może się podwinąć no­
g a .. Otóż w  t\cli dni nr h kościer*ka Spornia przegrała niespo­
dziewanie ze znajdującym się n"  drugim miejscu Kolejarzem 
(Tczew) w stosunku 2:3 . Wynik ten dowodzi, że poziom 

czołowych drużyn zaczyna się powoli wyrównywać.

Spó jnia Kościerzyn a

Kolejarz Tczcw

fm m u  w y n ik i ły ż w ia r z y  ita ls k ic hw mistrzostwach Czechosłowacji .
13 bm. w miejscowości 

Syratka rozpoczęły się mi­
strzostwa Czechosłowacji w 
jeździe szybkiej na lodzie z 
udziałem zawodników Wę­
gier, NRD i Polski.

Pierwszy dzień zawodów

Otwarcie mistrzostw 
narciars cli świata

W sobotę 13 bm. odbyło 
się w Falun (Szwecja) uro­
czyste otwarcie narciar­
skich mistrzostw świata. 
Otwarcia dokonał następca 
tronu szwedzkiego książę 
Bcrtil.

Przed trybuną honorową 
przedefilowały zespoły 20 
państw biorących udział w 
mistrzostwach. Serdecznie 
powitani zostali przez licz­
nie zgromadzoną publicz­
ność narciarze Związku Ra 
dzieckiego, których prowa­
dził mistrz sportu — Olja- 
szew. Po defiladzie do ze­
branych przemówił w imie­
niu gospodarzy mistrzostw 
płk. Drosenberg.

odbył się w niesprzyjają­
cych warunkach atmosfery 
cznych. Duży sukces od­
nieśli zawodnicy CSR. któ­
rzy po pierwszym dniu pro 
wadzą w wieloboju kobiet i 
mężczyzn.

W biegu kobiet na dyst 
500 m. zwyciężyła Borovska 
(CSR) w doskonałym czasie 
52,1, który jest nowym re­
kordem Czechosłowacji, 2) 
Hanzlikova (CSR) — 53,1,
3) Roka (Węgry) — 53,5 (re­
kord Węgier). Z Polek Maj 
eber zajęła 6 miejsce — 54,6, 
7) Skrzetuska — 55,4. Po- 
tapowicz miała upadek i za 
jęła ostatnie miejsce.

W biegu mężczyzn na 500 
ro pierwsze cztery miejsca 
zajęli zawodnicy CSR. Zwy­
ciężył Doubek — 45,6. Ma- 
gierowski zajął piąte miej-

sce — 46,8, Skrzypnik był 
1? w czasie 49,5.

W wyścigu kobiet na dyst. 
3000 m. ponowny sukces u- 
zyskała Boro ka, która a 
jęła pierwsze miejsce w 
czasie 6:00,4 (nowy rekord 
CSR), 2) Foka (Węgry) — 
6:01,1. Z Polek najlepiej 
wypadła Potapowicz, która 
zajęła siódme miejsce — 
6:21,9, 8) Majcher — 6:24,0,
10) Skrzetuska — 6:35,0.

W biegu mężczyzn na dyst. 
5000 m. rekord CSR ustano­
wił Koląr — 8:42,4, 2) Konya 
(Węgry) — 8:49,4 Z Pola­
ków Skrzypnik był piąty w 
czasie 9:05,7, 8) Magierow-
ski — 9:12,7, 11) Tłauka — 
9:28,4. W biegu tym Kuh­
nert ustanowił rekord NRD 
zajmując siódme miejsce w 
czasie 9:12,0.

* RZESZENIE Ludowych Ze­
społów Sportowych, jedno z 
najmłodszych zrzeszeń spor 

towych naszego kraju, szybko się 
rozwija. Gdy przed kilku jeszcze 
laty ogarniało zaledwie kilkadzie­
siąt tysięcy członków — dziś liczy 
450.000 członków zrzeszonych w 
12.500 zespołach.

Liczby te świadczą, że z roku na 
rok wzrasta wśród młodzieży wiej 
skiej z gromad, spółdzielni proauk 
cyjnych, PGR i szkół rolniczych 
zainteresowanie kulturą fizyczną i 
sportem.

Zwłaszcza rok ubiegły charakte­
ryzuje znaczny rozwój sportu wiej 
skiego. Warto choćby wspomnieć o 
masowym współzawodnictwie w 
gromadach i gminach, o zawodach 
sportowo-strzeleckich dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR. Wzięło w nich 
udział ponad pół miliona dziewcząt 
i chłopców. Sportowcy wiejscy zdo 
byli drugie miejsce w wieloboju 
międzyzrzeszeniowym dla uczcze­
nia X-lecia naszego wojska, osiąg­
nęli godne wyróżnienia wyniki w 
raidach turystycznych PTTK, na 
międzynarodowych zawodach nar­
ciarskich, w marszach patrolowych 
dla uczczenia II Zjazdu itd. Wyni­
ki te wskazują na duże możliwości 
sportu wiejskiego i powinny zmo­
bilizować aktyw do dalszej pracy 
i nowych osiągnięć.

Realizując hasło: „Przodownik 
sportu — przodownikiem pracy“ , 
LZS coraz mocniej wiążą się z ży­
ciem wsi, z nurtującymi ją proble­
mami politycznymi i gospodarczy-

Aby sport na wsi lepiej się rozwijał...
J .  Z & j d l e lwiązań sportowych 1 produkcyj­

nych, podejmowanych dla uczczę- __________
nia II Zjazdu Partii, udział LZS w wiceprzewodniczący Rady Głównej
przygotowaniach do prac wiosen 
nych na roli. Świadczy o tym fakt, 
że w ostatnich dwu miesiącach 
około 10.000 sportowców wiejskich, 
dotąd niezorganizowanych, wstąpi­
ło do Związku Młodzieży Polskiej.

A JEDNAKŻE SĄ BRAKI

Osiągnięcia wskazują więc, że 
kierunek pracy LZS jest właściwy. 
Nie można jednak zapominać o 
istniejących wciąż brakach w pra­
cy LZS.

Przejje wszystkim rozwój LZS 
jest wciąż jeszcze nierównomierny. 
Obok wzorowych zespołów, najczę­
ściej nieźle już zaopatrzonych, wie 
losekcyjnych, posiadających własne 
urządzenia, mamy też słabe, jedno- 
sekcyjne LZS. pozbawione opieki 
rad powiatowych Zrzeszenia, rad 
narodowych i miejscowego aktywu 
sportowego. Ta LZS „budzą się“ 
do życia tylko w okresie większych 
imprez krajowych.

Następnym poważnym brakiem 
sportu wiejskiego jest słaby udział 
dziewcząt w LZS. Liczba 70.000 
członkiń jest w stosunku do możli­
wości i potrzeb stanowczo za ma­
ła. Rady wojewódzkie i powiatowe 
LZS zbyt mało pracują nad tym.

mi. Świadczą o tym tysiące zobo by większa ilość dzńwcząt wyjeż-

Zrzeszenia LZS
dżała na kursy dla instruktorów, 
zbyt słabo oddziałują na rodziców, 
nie umieją zachęcić dziewcząt do 
uprawiania sportu.

Budząc zainteresowania dziew­
cząt siatkówką, koszykówką, gim­
nastyką rytmiczną, niedzielnymi 
treningami sportowymi, umożliwia 
my dziewczętom wiejskim wyzwo­
lenie się z wielu przesądów, przy­
czyniamy się do wzrostu zdrowot­
ności kobiet wiejskeh. Aby jednak 
zainteresować »portem szeroki krąg 
dziewcząt na wsi, konieczna jest 
aktywniejsza niż dotychczas praca 
wychowawcza organizacji kobie­
cych, ZMP, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, nauczycielstwa.
JAKA WINNA BYG WSPÓŁPRA­
CA ROBOTNICZYCH KÓŁ SPOR 

TOWYCH Z LZS
Konkretnej pomocy udzielać po­

winny sportowcom wiejskim kola 
robotniczych zrzeszeń sportowych. 
Spotkania tych kół z LZS spełnić 
mogą jednocześnie ogromną rolę 
wychowawczą. Niektóre wojewódz 
twa mają już w tej dziedzinie pew 
ne osiągnięcia. Jednakże często 
zrzeszenia robotnicze nie realizują 
pięknie opracowanych planów,

ograniczając się jedynie do roze­
grania na wsi meczu piłki nożnej, 
rezygnując z pracy propagando­
wej, z przeprowadzenia wymiany 
doświadczeń w spotkaniach przo­
downików pracy z przemysłu z 
przodownikami produkcji i techni­
ki rolnej. Ta sprawa nabiera szcze­
gólnego znaczenia obecnie, po IX 
Plenum, w okresie poprzedzającym 
II Zjazd i w przededniu prac wio­
sennych w polu. Wielu LZS-om mo 
gą poważnie pomóc w ich pracy 
koła związkowe, zarządy zakłado­
we, fabryczne i szkolne kola ZMP

Właściwa współpraca sportow­
ców miejskich z wiejskimi wpłynie 
z pewnością na to, że coraz wię­
ksza liczba sportowców wiejskich 
powiększy kadrę czołówki krajo­
wej. Wśród setek tysięcy dziew­
cząt i chłopców jest wielu utalen­
towanych sportowców. Jednakże 
wciąż jeszcze zbyt mały jest — w 
porównaniu z liczbą istniejących 
kół LZS, ich udział w rekordach 
gmin, powiatów, województw i 
ogólnokrajowych. Świadczy o tym 
rn. in. fakt, iż Zrzeszenie wykona­
ło plan klasyfikacji sportowych za 
ledwie w 85 proc. Wdzięczne pole 
do działania w tym zakresie mają 
tu instruktorzy i trenerzy poszcze­
gólnych zrzeszeń.

Trzeba wreszcie podkreślić, że 
rady Zrzeszenia w województwach 
i powiatach zbyt mało uwagi kon­

centrują na LZS w szkołach rolni­
czych. Uczniowie tych szkół mogą 
spełniać wielką rolę nie tylko w 
propagowaniu zasad nowoczesnej 
gospodarki rolnej, ale i w rozwija­
niu sportu w okolicznych groma­
dach. Szkoły rolnicze powinny więc 
być dla LZS bazą rozwoju wycho­
wania fizycznego i sportu, ich re­
zerwą kadrową.

WDZIĘCZNE POLE DO DZIAŁA­
NIA MAJĄ ZMP-owcy

Wytężona, systematyczna walka 
o powiększenie aktywu społeczne­
go rad Zrzeszenia i każdego LZS 
jest zadaniem palącym. Niestety, 
jeszcze w niektórych wojewódz- g d a ń s k : 
twach zagadnienie to nie jest w na
pełni doceniane. Brak jest sekcji 
społecznych przy radach powiato­
wych i wojewódzkich LZS, spora­
dycznie odbywają się zebrania pre 
zydiów rad wojewódzkich. Często 
też zdarzają się wypadki nieodpo­
wiedniego doboru kandydatów na 
kursy lub też „zagubienia“ akty­
wistów przeszkolonych w ośrod­
kach LZS.

Brakom tym należy wydać zde­
cydowaną’ walkę. Szczególnie waż­
ne jest zainteresowanie działalnoś

O c i e t a n i e  Koncertu 
r o z r y w k o w e g o
pt. „talio czwórka 

na scenę1 w ik p
Zapowiedziany w Gdyni koncert j 

rozrywkowy pt. ,,Hallo czwórka na 
scenę", który miał odbyć się 15 bm. 
o godz. 19 w sali teatru „Wybrze­
że" w Gdyni — został przesunięty, 
ze względu na chorobę aktorów, na 
niedzielę 21 bm, god£ 11.

Wykupione już bilety na tę im­
prezę są ważne w dniu 21 bm., ewen 
tualnie oddziały „Orbisu" w trój- 
mieście zwrócą za nie pieniądze.

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Halka“ , godz. 19.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie —

nieczynny.
Państwowy Teatr Lalek —

„Zielony mosteczek“ , godz. 
12.30. 14.30 w świetlicy Frez. 
MRN w Gdyni, ul. Bema 26.

K I N A

U W A G A
korę r o n t e i  z Wejherowa 

i powiatu nar uskiep
Dnia 16 bm. (wtorek), o 

godz. 16, w Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego KP PZPR 
przy ul. Sobieskiego odbę­
dzie się narada korespon­
dentów „Głosu Wybrze­
ży“ z Wejherowa. Prosimy 
o punktualne przybyeie na 
naradę.

We wtorek, dnia 16 lu­
tego br., o godz. 10.00 odbę­
dzie się w lokalu Komite­
tu Powiatowego PZPR w 
Kartuzach narada kores­
pondentów z powiatu i mia 
sta Kartuz.

Prosimy o jak najlicz­
niejsze przybycie.

Zwrot kosztów podróży 
uczestnicy narad otrzymają 
na miejscu.

.Leningrad“  —
Mariensztacie“ , 

od lat 12, godz. 16, 18, 20, „Baj­
ka“  we Wrzeszczu — „Nieroz- j 
łączni przyjaciele“ , od lat 7, I 
godz. 16, 18, 20, „ZMP-owiec“  I _  _
we Wrzeszczu — „Odzyskane 1 R  A  O  I  O  
szczęście“ , od lat 18, godz. 16, i .
18, 20, „1 Maja“  w Nowym Por- i 
cie — „Admirał Uszakow“ , od ' 
lat 12, godz. 17, 19, „Delfin“  w 
Oliwie — „Kasztanki“ , od lat 7, 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Fan- 
fan Tulipan“ , od la* 18, godz i 
15.30, 17.30, 19.30, „Goplana

Ważniejsze audycje 
na poniedziałek, 15. II. 1954 r

..Nadziei za dwa grosze” , od lat 
IS, godz. 16, 18, 20, „Warszawa“ 
— „Rzym — godzina 11", od lat 

cią LZS i zdobycie dla tej sprawy Sj?. 56’ 18> 20’. ” ,̂ala“ na
organizacji ZMP-owskich oraz sze­
rokich rzesz młodzieży, walka o 
ożywienie pracy każdego koła LZS.
Wielką pomoc w rozwoju LZS mo­
gą okazać organizacje partyjne. Ich 
rada i opieka przyspieszyłaby nasze 
sukcesy w walce o 
dzieży, o dalszy rozwój
sportu wiejskiego. 1 godz. 15.30, 17.30. 19 so

ria, od lat 12, godz. 17.30, 19.30, 
„Promień“  w Chyloni — ,,Bu­
rza“ , od lat 14, godz. 17. 19, 
„Neptun“  w Orłowie — ,,Naj­
piękniejsza“ , od lat 18, godz. 
17, 19.

SOPOT: „Polonia“—„Pleśnią rz 
at 12, !

12,25 — Na swojską nutę. 13,40 
— Utwory Liszta. 14,10 — Dla 
klas III. 14,45 — Koncert solis- 

‘JL I tów. 15,10 — Dla wychowawczyń 
przedszkoli. 16,00 — Wszechnica 
Radiowa.18,30 —■ Odpowiedzi Fali 
49 18,45 — Kwartety Haydna.
19,10 — Kurs języka rosyjskiego 
19,30 — Muzyka i aktualności.
20,00 — „Obywatele“ — ode. pow. 
Brandysa.

Program lokalny. 6,16 — Aktu­
alności ze wsi. 16,40 — Notatnik 

¿kulturalny. 17,50 — Aud. morska 
(praca portów) w oprać. Heleny 
Cieślińskiej. 18,oo — Codzienny

7fjrnwrp mło ¡słonecznych stepów“ , od lat 12, \ przegląd wydarzeń. 18,10 — Kon- 
zuiuwic (godz. 16, 18, 20. „Bałtyk“ — ¡cert solistów — „Tańce różnych

naszegc j . Rimskij-Korsakow“ , od lat 12. j narodów" — Cecylia Konopacka
— fortepian.

Wydawca RSW Prasa“ -  Redaguje Kolegium -  Redakcja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. -  Red Naczelny tel. 315-72 -  Sekretarz Redakcji tel. 350-41. Dział Miejski 350-41 Centrala 350-41 łączy ze wszystkimi działamL 
Red. nocna 335-57 -  Administracja Gdań-m, ul. Targ Drzewny 3/7. Biuro Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 335-80. -  Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę przyjmują, wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. 
Zamówienia na prenumeratę zakładową PPK „Ruch“. Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. W prenumeracie pocztowej zł 5.—. Druk.: GZiG Gdańsk J\i zam. — w-o-izfou

i


